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W BerMe w kościele prawosławnym od nabożeństwo żałobne za ostatniego

Wiedeń, 11. 1. Tel. wł.
W  koszarach piechoty w Gracu zawa­

lił się w sobotę przedpol. dach, który, spa­
dając przebił trzy  piętra, wskutek czego 
cały budynek został zniszczony. Szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności katastrofa wy­
darzyła się w chwili, gdy większość żoł­
nierzy znajdow ała się na ćwiczeniach, 
w skutek czego liczba ofiar nie jest zbyt

Hitler bm w gardle mowotwór
Berlin, 11. 1. Tel. wł.
Rozeszła się pogłoska o ciężkiem nie­

dom aganiu kanclerza Hitlera. Jak się oka­
zuje, jest on chory na chroniczny obrzęk 
gardła. Cierpienie to jest zadawnione i 
kanclerz poddaw ał się przed niespełna ro­
kiem operacji, jednakże obrzęk, będący 
wynikiem złośliwego nowotworu, odnowił 
się. Aczkolwiek choroba gardła Hitlera nie 
zagraża jego życiu, to jednak przeszkadza 
mu mówić. To też niebawem ma nastąpić 
nowa operacja.

Zatarg o płace w P. Z. L
W arszawa, 11. 1. Tel. wł.
W Państw ow ych Zakładach Lotniczych 

(daw niej Skoda) wybuchł ostry zatarg  po­
między zarządem  zakładów, a  pracow ni­
kami na tle wypłat.

Wszyscy niemal pracownicy zakładów, 
w liczbie ponad tysiąc, odmówili przyjęci« 
wypłacanych im zarobków, jako protest 
przeciwko nadmiernym potrąceniom.

*  .
Profesor obrzucony 

zgnałemi jaiami
Lwów, 11. 1. Tel. wł.
W ydział m atem atyczno-przyrodn. L Uni­

w ersytetu Jana Kazimierza we Lwowie, 
jako kandydata uchwalił przedstaw ić mini­
strowi na profesora chemji fizycznej żyda, 
prof. Fajansa. -

?opoł. prof. Fajans został obrzucony.

duża. Dotychczas z pod gruzów wydobyto 
f> zabitych. Istnieją obawy, że pod gruza­
mi znajdują się jeszcze dalsze ofiary.

B e r l i n ,  11. 1. Tel. wl.
U zbiegu F riedrichstrasse  i L e ip z ig e r- ' 

strasse  w skutek silnego w iatru  zawaliło 
sie rusztow anie, p rzyczem  7 osób odniosło 
cieżkie rany.

zgniłem! jajami, gdy przed domem profe­
sorskim, przy ul. Supińskiego, wsiadał do 
samochodu.

Prof. Fajans był profesorem uniwersy­
tetu w Monachjum. W  swoim czasie nie 
przyjął katedry w W arszaw ie, dokąd go 
zaproszono. Niedawno został przez rząd 
hitlerowski pozbawiony katedry w Niem­
czech.

cara Rosji, Mikołaja II.
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B. HOZAKOWSKi —  Toruń skrz. poczt, i 
Skład i Hodowla Nasion

— Zakłady Ogrodnicze
ILUSTROWANY KATALOG GŁÓWNY NA ROK 1 9 3 6

wysyła się na życzenie bezpłatnie.
~>i rmii-w— '* « a . . .  -

Kat Braun tzuje sie
pokrzywdzony przez amnestie
W a r s z a w a ,  11, 1. Tel. wŁ
W prow adzenie w życie uchwały ciał u- 

staw odaw czych o skasow aniu kary  śm ier­
ci, wobec skazanych  na tę karę przed 
dniem 11-go listopada roku ubiegł, pozba­
wiło w ykonawcę w yroku śm ierci kata 
B rauna dodatkow ych gra ty fikacyj, które  
m u przysług iw ały  z  tytu łu  spełnianych  
funkcyj.

W skutek tego, że am nestia w  stosun­
ku do skazanych na karę  śmierci w p rak ­
tyce  oznacza zawieszenie w ykonyw ania 
k a ry  głównej, za wyjątkiem  spraw  w ojsko­
w ych i szpiegowskich na okres przeszło 
pół roku, kat . Braun w szczą ł starania, by  
przyznano  m u specjalny dodatek w yró w ­
naw czy , będący rekom pensatą utracone­
go honorarium w ynoszącego 50 zł. od  w y  
konanej egzekucji. Obecne uposażenie w 
wysokości 200 zł. ka t uważa za n iew ystar­
czające.

Włosi 
rzekomo mają dość nafty

Rzym, 11. 1. Tel. wł.
W  kwestji zamknięcia wywozu nafty 

do W łoch z włoskich sfer m iarodajnych 
ponownie zaznaczają, że w chwili obecnej 
Włochy dysponują wielkiemi zapasami 
nafty tak w kraju, jak w Afryce wschod­
niej, wobec czego zapotrzebowanie na ten 
materjał dla celów wojskowych 1 gospo­
darczych jest na długi czas zapewnione. 
Uchwała genewska w kierunku zakazu wy* 
wozu nafty do W łoch dotknęłaby zatem 
wyłącznie ludność cywilną. Mylny jednak 
jest pogląd, że ze względu na posiadane 
wielkie zapasy, zarządzenie w sprawie za­
kazu wywozu nafty nie znalazłoby we 
Włoszech oddźwięku politycznego. Zakaz 
wywozu nafty miałby bowiem bardzo po­
ważne następstwa polityczne.

Komunizmem !
Zmiany w międzynarodowe! polityce komunistyczne!

Paryż, 11. 1. Tel. wł.
W edług nadeszłych tu z Moskwy wia­

domości, Manuilski ostatecznie usunęły 
został ze stanowiska sekretarza Komin- 
ternu. Stało się to dzięki wysiłkom i in­
trygom Dymitrowa, komunisty bułgarskie­
go, znanego z procesu o podpalenie Reich­
stagu. Dymisja Manuilskiego jest następ­
stwem ostatnich porażek komunistów w 
Południowej Ameryce i w Europie.

O statnim  ciosem, dla kar je ry  M anuil­

skiego satła się afera Kozimowa w  Pradze 
i rozbicie tajnej akcji agentów  Kominter­
nu w szeregu państw  środkow o-europej- 
skich.

Faktyczny kierownik Kominternu, Dy­
mitrow studjuje obecnie akta, dotyczące 
działalności M iędzynarodówki komuni­
stycznej w Ameryce Południowej, ażeby 
następnie rozpocząć od początku pracę na 
tym terenie. Zajmuje on się także 'bardzo 
żywo aferą praską i zażądał od rządu so­

wieckiego natychmiastowego odwołania 
posła sowieckiego w Pradze Aleksandrow­
skiego.

Aleksandrowski ma podobno wystąpić 
ze służby dyplomatycznej i przejdzie do 
Kominternu. Narazie trudno stwierdzić, 
czy przeniesienie to stanowić ma awans, 
czy też jest wstępem do politycznego znn  
szczenią go przez Dymitrowa. Jak słychać, 
odwołany ma być także berliński poseł 
Sowietów,
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Co jest właściwie % Makalle ?
Abisyńczycy twierdzą, ie  je zaleli, a Włosi temu zaprzeczała

L o n d y n ,  11. 1. Teł. wł.
W ed le  w iadom ości nadeszłych do Addis 

'Abeby, w ojska ab isyńskie  ostatecznie zdo ­
b y ły  M akalle i prą dalej naprzód.

R z y m .  11. 1. Tel. wł.
Z w łoskich sfer urzędow ych dem entują  

pogłoskę o zajęciu Makalle p rzez  w ojska  
abisyńskie.

C f ic ia l i iy  k o m u n i k a t  w ło s k i
o  iB iM w H C  m a « S  r z e l s e i  € h sh 1 » sh<

JR z y  m, 11. I. Tel. wł.
W ydany  p rzez m inisterstw o propagan­

d y  kom unikat z placu boju donosi: ^„Od­
dzia ły  wojsk narodow ych i wojsk e ry trę j-  
skicli zaatakow ały  silne oddziały n ieprzy­
jacielskie, k tóre w ysunęły się naprzód w 
okolicy ujścia rzeki G abat do rzeki Geba. 
P rzy  współudziale artylerii i w ojsk lotni­
czych  w yw iązała  sie w alka, w  następstw ie  
które j w ojska n ieprzyjacielskie zm uszone  
zosta ły  do odwrotu. A b isyń czycy  ponieśli

cieżkie stra ty. P o  naszej stronie padł pod­
oficer w ojsk tubylczych i dwuch askary- 
sów. podczas gdy  3 oficerów, 2 podofice­
rów tubylczych i 3 askarysów  odniosło 
rany. Lotnictwo nasze rozwijało energicz­
ną działalność na całym  froncie.

R as Gugsa razem  z naszem i władzami 
politycznem i w prowincji T igre ukończył

choty i oddziałów policyjnych“ .
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A  REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOW'CACH:

JilEDZIELA: t  20 „Stare wino“.
A  TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 
RYBNIK: -tonledz. 13 b. m .  X .  19.45 „św ięty  fło -

mleń".
1.NURÖW: poeled®. 13 % . » . * .  2# Jtto le  elertr*

ł  la".
CHORZÓW: wtorek 14 i .  m „  g .  19,30 „św ięty  pło­

mień".
CHORZÓW: piątek 17 b m„ g. 15,30 „D ried turni 

etojst'a“ ; x. 20 „Trafika panJ generałowej".
A  REPERTUAR TEATRU DOMU LUDO­

WEGO W CHORZOWIE.
WTOREK, 14 b. m„ g 19,30 „Święty ptomte*“.

REPERTUAR KIN:
KATOWICE. Capltol: „Wilhelm Tełt" w werri" «!*- 

miedkieiii Casino: „Pep!“ (Oberża pod białym koniem). 
Colosseum: „Bengali". Rialto: .„Manewry miłosne". Sty­
lowy: „Moja maleńka". Union: „Epizod". Dębina: .K o­
cham wszystkie kobiety" i Wesoły nadprogram.

KATO WICE-BOGUCICE. Atlantic: „Powrót Eraflka- 
ęlelna“ oraz bogaty nadprogram

CHORZÓW I. Apollo: „Baron cygański" 1 „ T n y  le­
niwe myszki" Colosseum: „Gabinet figur woskowych” 
u  „Nie miała baba kłopotu". Rlalioi „Królowa Krystyna"
I „Pośrednik miłości".

MYSŁOWICE. Casino! „Kocham wszystkie kobiety". 
Odeon: „Wyprawy krzyżowe“. Helios: „Sprzysięże&l* 
krwawej róży".

SIEMIANOWICE. Apollo: „Dzień wielkiej przygody", 
Kameralne: „Dziewczę z Budapesztu".

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Apollo: „Wale dla cCebfa" i
nadprogram. Colosseum: „Kocham tylko dobie" i  „Ehe 
i f la p " .

PIOTROWICE. Metropol: ..Wiosenna parada" I
datki.

BIELSZO WICE. śląskie: .P aron  cygański".
6ZARLEJ. Apollo: „Roberta" I dwa nadprogramy. 
TARN. GÓRY. Nowości: „Jaśnie pan szofer". 
LUBLINIEC, Apollo: „Marnotrawny syn".
RUDA ŚL. Apollo: „Dwie Joasie" I nadprofsm .

P iast: „Papryka" i nadprogram.
MIKOŁÓW. Adria: „Ostatnia serenada" I „Pogrom­

cy 'Indian".
PAWŁÓW. Eden: „Ban Mur na wesoło" I ,.Miasto

pod ternem ".
KNURÓW. Casino: „Kapryśna Marietta" I „To tobie

mężczyźni!".
KOCHLOWICE. Balka: „Zdobyć Clę meoaę". 
CZERWIONKA. Apollo: „Nie chcę 'wiedzieć Mm fe- 

eteS" 1 „Skradziono czlowltika".
WODZISŁAW. Stonce: „W esoła wdówka" I dodatki. 
RYBNIK. Apollo: „Ainfttrlou", na scenie „Występy 

grupy lllilputów". Pałac: „Sing-SIng" i „Niebezpieczny 
kochanek". Helios: „Rai oa ziemi" i nadprogram, 

CHROPACZÓW. Mctropol: „Potwór"
NOWA WIEŚ. Piast: „W acuś" i „Marzenia mflosne". 

Sienkiewicz: „Ostatni posterunek" 1 „Wielka księżna i 
chtopice hotelowy".

B1ERTULTOWY. Helios: „Wiosenna parada", „Biała 
parada" I tygodnik Pat.

BRZEZINY ŚLĄSKIE. Czar: ,JMa Ciebie śpiewam" 
I nadprogram.

RYDUŁTOWY. Apollo: „Audienda w  kchlu". Pole­
pią: „Burza nad światem".

PSZÓW. Apollo: „Jel-szam pańska eee".
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Katowice. 9,00 Sygnał czasu i kołenda. 9,15 Płyty. 
10.00 Transmisja nabożeństwa z Lodzi. 11,00 Płyty. 11.37 
Sygnał czasu 12.15 Poranek muzyczny, 14,20 Koncert 
Chóru „Echo" z Mysłowic 15.00 „Ciekawostki o kotach"
— pogadanka. 15,10 Płyty węgierskie. 15,22 „Zwalczanie 
myszy i Innych gryzoni w gospodarstwie". 15.33 Pieśni 
15.45 Dialog na szosie p. t. „Jazda panie gazda"... 16,00 
„Na huculskim koniku" — opowiadanie dla dzieci. 16.15 
Koncert Orkiestry Marynarki Wojennej. 16,45 „Cala Po4- 
feka śpiewa". 17,00 Muzyka taneczna. 17.40 „Migawki re­
gionalne". 13,00 Caezar Franek: Kwintet fortepianowy 
I-moll. 18,30 „Gody podhalańskie" — słuchowisko. 1910 
Wiadomości sportowe. 19,25 „Bery f bojki śląskie". 21,00 
„Na wesołej lwowskiej fali". 31,30 „Na naszem Podolu"
— felieton. 21,45 Transmisja zakończenia meczu bokser­
skiego Poznań — Berlin. 22,10 Drugi koncert planistów 
polskich, wyeliminowanych na konkurs Szopenowski w 
Warszawie. 23,15—24.00 Płyty.

— ODCZYT NA TEMAT OŚWIETLENIA 
MIESZKAŃ. Stowarzyszenie Elektryków Pol­
skich urządza drn.ia 13 bm., o godz. 19,30 w 
Katowicach, w lokalu proipagandowym Slą-

?.stóch Zakładów Elektrycznych, ulica 3 Maja 
nr. 11 odczyt z przeźroczami, na temat: „Ra­
cjonalne oświetlenie mieszkań, biur. warszta­
tów rzemieślniczych i okien wystawowych“. 
Wstęp na odczyt wolny.

— RAUT LIGI MORSKIEJ I KOLONJAL- 
NEJ Jak się dowiadujemy, w dniu 1 kutego 
b. r. w salach reprezentacyjnych Sejmu i Wo­
jewództwa Śląskiego w Katowicach, odbędzie 
się raut, zorganizowany z inicjatywy Obwo­
du Katowickiego Ligi Morskiej i Kofanijatoej, 
oraz Oddziału Ligi przy Zarządzie Cecitoał- 
ltym „Wspólnoty Interesów". Czysty dochód 
przeznaczono na Fundusz Obrony Morskiej. 
•Komitetowi organizacyjnemu udało się na po­
wyższy wieczór towarzyski zaangażować zna­
komity zespół muzyczny. Zaproszenia zosta­
ną rozesłane w najbliższym czasie

—. ZABAWA STRAŻY OGNIOWEJ W 
PIEKARACH ŚL- W niedzielę, 12 btn. urzą­
dza Oohótn. Straż Pożarna w Piekarach Sl. 
w  sali p. Kubańskiego doroczna kolcndę, po­
łączoną z  zabawą, (zo).

Przy wielkiem zainteresow aniu publicz­
ności ogłosił Sąd O kręgowy w Katowi­
cach w sobotę w południe w yrok w spra­
wie szajki przemytniczej z szoferem Sta- 
bikięm na czele. Oskarżeni, którzy zjawili 
się celem wysłuchania wyroku, doznali 
miłego rozczarowania, gdyż kary pienięż­
ne zostały im znacznie złagodzone, cho­

ciaż ogólnie spodziewano się w tej spra­
wie surowszego wymiaru kary.

Oskarżony szofer Stabik został skaza­
ny na 86.000 zł. grzywny i równocześnie 
grzywna ta została mu złagodzona przy 
uwzględnieniu okoliczności łagodzących 
do 10.000 zł. z zamianą w razie niezapła­
cenia na 20 dni aresztu, a więc za każde

Interesujący proces w Clsrzswie
o> aa am w asale isniezaiia

Przed Sądem Okręgowym w Chorzo­
wie odbyła się ciekawa rozpraw a o nadu­
żywanie patentu. W łaściciel fabryki usz­
czelnień do maszyn, Rudolf Tschakert ż 
W arszaw y, zaskarżył właścicieli firmy 
„Gefas“ z Wielkich Hajduków, inż. P. 
Boerensteina i inż. H. Dyliona, oraz pro- 
kurentkę tej firmy, Dorotę Boernsteinową 
i współpracowników firmy, Bolesława Bia- 
łopiotrowicza i Stanisław a Matlińskiego 
za to, że —  pierwsi trzej, jako zarządcy 
firmy, nadużywali patentu na wyrób usz­
czelnień do części maszyn, wiedząc do­
kładnie o tern, iż wyrób uszczelnień, strze­
żony był patentem  na rzecz firmy Tscha­
kert. Osk. Białopiotrowicz i Matliński od­
powiadali za. to, że, pracując swego czasu 
w poszkodowanej firmie Tschakert, jako 
urzędnicy, mieli się zapoznać z tajnikami

tego patentu i, przechodząc następnie, ja ­
ko urzędnicy do firmy „Gefas“, pomagali 
przy produkcji tych uszczelnień. Poszko­
dow ana firma wniosła pozatem powódz­
two cywilne o 15.000 zł. z tytułu w ynagro­
dzenia strat. Pierw sza rozpraw a nie da­
ła wyniku, bowiem oskarżeni, jak i ich o- 
brońcy wnieśli o zawieszenie postępow a­
nia karnego twierdząc, że wyrób uszczel­
nień sposobem zastrzeżonym patentem dla 
firmy Tschakert, prowadzony jest po­
wszechnie przez wszystkie zakłady. Z tej 
też przyczyny oskarżeni zwrócili się w 
tych dniach do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego w W arszaw ie o unie­
ważnienie patentu firmy Tschakert. Sąd 
postanowił rozpraw ę odroczyć. Rzadki ten 
proces budzi wielkie zainteresowanie.
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K onstatując poważne braki w dziedzi­
nie popularnych sztuk i widowisk tea tra l­
nych o w ysokim  poziomie artystycznym , 
Z jednoczesnem  przystosow aniem  ich do 
potrzeb kulturalnych Polonji zagranicznej, 
daw na R ada O rganizacyjna Polaków  z Za­
granicy, przekształcona następnie w Świa­
tow y Związek Polaków  z Zagranicy, roz­
pisała w  1934 r. konkurs na sztukę — wi­
dowisko teatra lne  dla dzieci w  wieku 
szkolnym  oraz dla starsze j m łodzieży.

Sąd K onkursow y pod przew odnictw em  
p. F erdynanda Goetla, po szczegółowem 
rozpatrzeniu  221 nadesłanych prac, stw ier­
dził, iż  żadna z tych  prac nie odpowiada  
w zupełności założeniom  konkursu. W obec 
tego ju ry  konkursu uchwaliło nag rody  I

Przy objawach przeczulenia, uczuciu stra­
chu, bezsenności, dolegliwościach sercowych, 
ucisku w piersiach naturalna woda gorzka 
Franclszka-Józefa ożywia krwiobieg w orga­
nach podbrzusza i działa przez to uspokajająco 
na zaburzenia w nich. Zalecana przez lekarzy.

i II nie przyznaw ać nikomu, zaś nagrodą 
III w w ysokości 1000 zło tych  rozdzielić po­
m iędzy 5 najlepszych prac,

W  wyniku głosowania uznano za naj­
lepsze następujące prace: „W ieża siedmiu 
wodzów“ (godło „Kraków“) ; „Żelazna b ry ­
gada“ (godło „N iestary  członek ZZLP“) ; 
„K rzyż w śród puszczy“ (godło „Co mi na­
da, co pom oże“) ; „M adejowa klechda“ (go­
dło „K ug'arz w ędrow ny“) ; o raz  „Dziwna 
polanka“ (godło „Lechita“).

P o  otw arciu kopert okazało się, że au­
toram i prac w yróżnionych są: p.--Anna 
Skarbek-Sokołow ska  z Częstochow y, p. 
Bohdan Karpacki z Gołąbek, z pod W ar­
szaw y, p. L. Gadzińska, uczenie a IV k lasy  
gim nazjum  w G rudziądzu; p. Jan Baran z  
Borzęcina, woj. krakow skie o raz  p. M ary - 
ta M orsztynkiew icz z  W arszaw y.

P race  nienagrodzone będą zw racane 
przez Św iatow y Związek Polaków  z Za­
granicy na osobiste lub listowne żądanie 
autorów , z podaniem  godła, bądź ty tu łu  

. rękopisu.

500 zł. jeden dzień aresztu. Pozatem  zo* 
stał on skazany na łączną karę aresztu 
przez 9 miesięcy, z zaliczeniem aresztu 
śledczego, jednak bez zawieszenia w yko- 
nania kary.

D ostaw ca przemycanej sacharyny, ku­
piec Szudyga z Bytomia został również 
skazany na 86.000 zł. grzywny z rów no- 
czesnem złagodzeniem kary do 10.000 zł. 
z zamianą na 40 dni aresztu, a więc za 
każde 250 zł. jeden dzień aresztu. Poza­
tem Szudyga został skazany na 8 miesięcy 
aresztu bez zaw ieszenia w ykonania kary. 
Szudyga został skazany zaocznie, gdyż 
stale zamieszkuje w Bytomiu i na rozpra­
wę nie zjawił się.

Głównemu odbiorcy przemyconego to­
waru, Eljaszowi Bławatowi, który został 
przez prokuratora określony, jako organi­
zator tej szajki, złagodził sąd grzywnę do 
5.504 zł. z zam ianą w razie niezapłacenia 
na 40 dni aresztu i skazał go na łączną 
karę 12 miesięcy aresztu. Pozatem  oskar­
żony Leon Kantor został ska-any  na 500 
zł. grzywny i na 6 miesięcy aresztu i syn 
jego Henryk Kantor na 100 zł. grzywny.

Oskarżeni dostaw cy przemyconego to­
waru kupcy bytomscy: Sterner i Vogel 
zostali uwolnieni. Również została uwol­
niona Zofja Bławatowa, oraz osk.: Szu­
bert, Giesela i Stawczyk, którym akt o- 
skarżenia zarzucał przechowywanie prze­
myconego towaru.

Po ogłoszeniu w yroku doszło do nie­
miłego incydentu. Jeden z obrońców pro­
sił o sprostow anie protokułu rozpraw y w 
tym kierunku, że przewodniczący nie u- 
dzielił oskarżonym ostatniego słowa. Pro­
kurator zapow iedział od wyroku kasację. 
W obec tego spraw ą zajmie się jeszcze 
Sąd Najwyższy w Warszawie, (s)

y g n i  g *  -  n a j t a ń s z e  c e n y  

n a  Ś l ą s k u  

t y l k o  w  F i r m i e

Chorzowska Centrala MeMi
C horzów  I., D w orcow a 4,

drugi dom od Wolności
Najtańsze ceny —

Największy wybór —
Dogodne, warunki —

Dostawa bezpłatna —
U w a g a :  od 15 stycznia nowootwarta fllja 

C h o r z ó w  11. 3 go maja 71.

Nagrody dla nauczycielstwa
zim p r e c ^  w

Oddział P.K.O. w Katowicach ogłosił 15 czwartych nagród po 50 zł., z p ra­
na rok szkolny 1935-36 pomysłowy kon- wem zamiany na 'wycieczkę z Katowic do 
kurs dla opiekunów Szkolnych Kas Osz- Zakopanego, łącznie z biletem kolejowym 
czędności, opartych o P.K.O., na terenie kl. III Katowice — Zakopane i spowrotem, 
W ojew ództw a śląskiego, za najlepsze wy- oraz trzydniowym pobytem w dobrym 
niki na polu krzewienia zasad oszczędno- pensjonacie.
sciowych w śród młodzieży szkolnej. U sta- Niezależnie od tego nauczycielki i nau-
nowiono 20 nagród, z czego pierwsza na- czyciele szkół powszechnych, średnich, o- 
groda wynosi 250 zł., z prawem zam iany gólnoksztatcących i zawodowych, którzy 
na kilkudniową wycieczkę do Stokholmu, prowadzą Szkolne Kasy Oszczędności w 
lub Kopenhagi, z przejazdem  kl. III pocią- oparciu o P.K.O., mogą brać udział w o- 
gu pospiesznego z Katowic do Gdyni i gólnopolskim konkursie. —  P.K.O. prze- 
spowrotem. znaczyła na konkurs ogólnopolski 10.000

Dwie drugie nagrody po 150 z;., z pra- zł., ustanaw iając 267 premij w granicach 
wem zamiany na wycieczkę z Katowic do od 25 do 500 zł.
Gdyni i 7 dni pobytu nad morzem z utrzy­
maniem w dobrym pensjonacie, łącznie z 
przejazdem kl. III Katowice — Gdynia i 
spowrotem.

Dwie trzecie nagrody po 100 zł., z    _ -- -------------
prawem zamiany na dwutygodniow y bilet współzawodnictwo na polu wyrobienia go- 
kolejowy kl. III, upow ażniający do podró- spodarczego młodzieży szkolnej, 
źy po całej Polsce.

Ogłaszając powyższe, P.K.O. należycie 
ocenia dotychczasową bezinteresowną 
pracę nauczycielstwa nad krzewieniem w 
społeczeństwie idei oszczędności, w zm aga­
jąc w śród nauczycielstwa szlachetne

Gwiazdka dla Czytelników 
„7Groszy“ w Bytfcowie

Staraniem  naszych agentów, urządzo­
no w Bytkowle gwiazdkę dla dzieci abo­
nentów „Siedmiu Groszy". Na sali zebrało 
się około 300 biednych dzieci, których 
bezrobotny Fron cek obdarzył różnemi u- 
pominkami. Przed rozdawaniem  upomin­
ków odegrały dzieci krótką sztukę teatral­
ną i odśpiewały różne kołendy. W imieniu 
naszych Czytelników, składam y serdeczne 
podziękowanie p. Brysiowi, za bezpłatne 
wypożyczenie sali, na pow yższą uroczy­
stość.

Zebranie emerytów
Dnia 19 bm. o godz. 11 na sali „Strze­

cha Górnicza“ w Katowicach (ul. Andrze­
ja) odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
członków Związku Emerytowanych Urzę­
dników Państwowych, Sam orządowych, 
Komunalnych i W ojskow ych na W oje­
wództwo 'śląsk ie  w spraw ie rewizji zao­
patrzeń em erytalnych przez skrócenie lat 
służby zaborczej. Na zebranie zaprasza 
się wszystkich członków i nieczlonków 
Związku. Związki pracow ników  państw o­
wych w służbie czynnej proszone są o de­
legowanie na zebranie swych przedstaw i­
cieli. Osobnych zaproszeń nie wysyła się.

Zakaz urządzenia uroczystości gwiazdkowe!
O rganizacje polsko-katolickie w  Zabcr 

rzu  na Śląsku Opolskim postanow iły u rzą­
dzić na większą skalę gw iazdkę p arafia l­
ną. W program ie przew idziano m. in. o- 
degranie małej sztuki teatralnej przez 
dziatwę. Już 28 ub. m, zwrócono się do 
miejscowego urzędu policyjnego z wnio­
skiem o zezwolenie na urządzenie tej im­
prezy. Gdy już wszystko było przygoto­

wane i bilety' sprzedane, nadeszła nagle z  
urządu odpowiedź odmowna.

Pow ołując się na nikomu nieznane prze­
pisy, urząd policyjny zawiadomił, że  kom ­
petentną władzą w te j sprawie jest nad- 
burm istrz. Odpowiedź ta nadeszła na 
dzień przed uroczystością  gwiazdkową, tj. 
w sobotę 4 bm, Nie pom ogły żadne in ter­

w encje u burm istrza ani u innych czynni" 
ków  urzędowych. Zezwolenia nie udzielo* 
no.

Jasełek  wobec tego me można było o- 
degrać ku wielkiem u rozgoryczeniu ludno­
ści polskiej, k tórej wytłum aczono, że od­
mowa nastąpiła  w skutek ujaw nienia bra* 
ków; .technicznych ną  scenie, (op)^
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Dr. med. Karol HESSEL
lekarz tiiordb wewnetrznyiii.

Chorzów I. ul. Wolności 11 Telef. 402-77.

W  piątek  około godz. 12.30 kościelny 
parafji „św. B a rb a ry “ w  Chorzowie, p. 
Jonik, zauw ażył w  chwili, gdy  wchodził 
do w nętrza kościoła wielki nieład, w skazu­
jący  na to, że w kościele popełniono św ię­
tokradztw o. Jonik  stw ierdził następnie, że 
znajdująca się p rzy  żlubku skarbonka zo ­
stała rozbita, a zaw arta  w  niej go­
tów ka  w ykradziona . Po  chwili Jonik, roz­
g lądając  się po  kościele, zauw ażył u kry te ­
go za choinką osobnika.

Poniew aż Jonik dom yślił się odraza, 
że jedynie ten  osobnik mógł rozbić sk a r­
bonkę oraz sk raść  gotówkę, p rzy trzym a ł  
go  i oddał w  ręce policji. Osobnikiem tym  
okazał się R afael S trza łka  z W ielkich H aj­
duków. O debrano mu w  czasie rewizji 
10,30 zł., k tó re  sk rad ł z rozbitej sk a rb o tr

Lekarz-dentysta 
Irena GwmkowskaPawlakowa 
i Di. med. PAWLAK JA U
lekarz chorób wewnętrznych i płucnych 
przeprowadzili s i ę z B y s t r e j  W i l k o w i c  

(Sanatorium P. K. P.) do
KATOWIC, ul. Teatralna 12

TELEFO N  30.640.
i przyjmują w godzinach od 16—lS-tej.

w  C ls® rz® w i^
ki. S trzałkę odstaw iono do kom isaria tu  ścił sgę rów nież poprzednich kradzieży  w 
policji, gdzie p rzyzn a ł się do św iętokradz- kościołach na terenie pow iatu św ię tochkr 
twa. w iekiego.

Nie jest w ykluczone, że S trzałka dopu-

Nleudały wysięp doddciek sklepowych
w  C ia € » r z f l® w i€5

Do składu w yrobów  tekstylnych Got- 
harda  w Chorzowie przybyły w piątek 
dwie kobiety, które, korzystając z chwilo­
wej nieuwagi personelu, skradły 14 metrów 
jedw abiu, w artości około 140 zł. Dopiero, 
kiedy złodziejki opuściły skład zauważono 
kradzież, to też wszczęto za złodziejkami 
pościg. Kobiety szybko zorjentow ały się w

sytuacji i podrzuciły w  jednej z bram  jed­
w ab i uciekły, co im się jednak nie u- 
dało, bowiem zostały w krótce przy­
trzym ane. Złodziejkami okazały się: M arja 
Szczygłowa z Chorzowa (W olności 23), 
oraz obyw atelka niemiecka, Franciszka 
Kojowa z Zabrza.

Karambol samochodu 
z furmanką

W  piątek popołudniu najechał na  ul. 
M arjackiej w P iekarach śląskich samochód 
osobowy, kierow any przez inspektora śl. 
Zakł. Elektr. E ryka G alw asa z Bielszowic, 
n a  furmankę Fiblusza z Piekar, załadow a­
ną węglem. Znajdujący się na furmance 
w oźnica Jan Fiblusz oraz Klara Kowalika- 
w a  z P iekar śląskich, wyrzuceni zostali 
z wozu, a, upadając na jezdnię, odnieśli 
pow ażne obrażenia. Samochód najechał 
na furmankę z tyłu.

Zatruwali l u d z i  e t e r e m
S u r o w e  B w a r #  m m

ru w  mieszkaniu handlarki wszczęli nieby­
w ałą aw anturę, zlikwidowaną przez poli­
cję. B ajerow a znana była policji, jako han­
dlarka eterem, lecz spowodu braku dow o­
dów, nie m ożna było jej pociągnąć do od­
powiedzialności, dopiero w dniu krytycz­
nym policja stwierdziła, że sprzedała mło­
dym ludziom eter. Sąd skazał ją  na  3 mie­
siące bezw zględnego aresztu. W reszcie 
sąd skazał Gertrudę Kisielową również za 
sprzedaż eteru na 3 miesiące aresztu, kilku 
innych zaś oskarżonych po 2 tygodnie a- 
resztu, z zawieszeniem kary na 3 lata. (b)

Zabezpieczyć przejazd 
w Kobiorze

Jako  niebezpieczne m iejsce dla wszaH 
kich pojazdów  m echanicznych uw ażany 
jest odcinek szosy  asfaltow ej obok ta rta *1 
ku ks. Pszczyńskiego w  Kobiorze, w pow. 
pszczyńskim . T ereny  ta rtak u  rozciągają 
się po obu stronach  szosy, a  połączone są  
kolejką  wąskotorową. Jak  nas inform ują, 
kierow nictw o ta rtak u  nie dba wogóle o 
odpowiednie zabezpieczenie tego p rze jaz­
du. Nie trudno  więc w  ta lach  w arunkach 
o katastrofie .

W  czw artek  popołudniu od  s trony  
P szczy n y  nadjeżdżał sam ochód osobowy] 
Śl. 2404, rozw ijający  znaczniejszą szyb* 
kość. Nagle przez szosę nadjechał zza 
płotu ta rtak u  w agonik kolejki, załadow a*1 
n y  drzew em . G dyby nie przytom ność u-= 
m ysłu kierow cy, byłoby doszło do zderze­
nia. Szoferow i udało się w ykręcić sam o­
chód w bok i uniknąć katastro fy .

P rze jazd  ten  należałoby stanow czo le4 
piej zabezpieczyć!

W  dniu 10 bm. stanęli przed sądem: 
W ilhelmina i Pelagja Zająców nę z Czyżo- 
wic, oskarżone o to, że w dniu 22 i 23 ma­
ja ub. r. sprzedaw ały eter Józefowi Kura­
siowi i Józefowi Kozubkowi, którzy, przy­
trzym ani przez policję, oświadczyli, że na­
byli go od Zającównych. Sąd skazał za 
sprzedaż eteru Wilhelminę Z. na 3 miesią­
ce więzienia, Pelagję zaś, jako małoletnią, 
oddano pod nadzór opiekuna.

Anna B ajerow a z Czyźowie zasiadła na 
ławie oskarżonych za sprzedaż eteru kilku 
młodym chłopcom, którzy po wypiciu ete-

Nasz stały czytelnik, p. Antoni Dendra z Cho­
rzowa, obchodzi 12 bm. 55-Iede urodzin.

Znalazł stare monety polskie
W  Janow ie Miejskim w tych dniach je­

den z mieszkańców znalazł w ziemi kilka 
starych monet polskich z czasów panow a­
nia króla Zygm unta Starego. Na mone­
tach srebrnych widoczny jest w izerunek 
królewski, napis i data. Przed paru tygod­
niami w Słupnie znaleziono również stare 
monety polskie, a przy regulacji rzeki 
r .zem szy  monety z r. 1629, urny *  popio­
łem i wiele innych drobnych rzeczy, (k)

= . . .  . . ,  ; ' -  . .

Wałęsa się po świecie
W  Mikołowie przytrzym ała policja 

W altera  Lipsa, bez stałego miejsca za­
mieszkania, który nielegalnie przekroczył 
granicę z Niemiec. Lips urodził się we 
Francji, jednak po pewnym czasie udał gię 
do Niemiec i uzyskał obyw atelstw o nie­
mieckie. Po utracie rodziców Lips chodził 
od miejscowości do miejscowości, szuka­
jąc nadarem nie jakiegoś zajęcia. Lipsa o- 
sadzono w miejscowem więzieniu sądo- 
wem, poczem odpow iadać będzie za nie­
praw ne przekroczenie granicy państwowej.

zZfiKONNIKIEM
PIGUŁKI REFORMACKIE

STOSUJ* s i ę :
IAKO REGULUJĄCE Ż O Ł Ą D E K .
PRZY CIERPIENIACH W Ą TROBY, 

NADMIERNEJ OTYŁOŚCI. 
UŚMIERZAJĄCE HEMOROIDY 

i PRZY SKŁONNOŚCIACH 
DO OBSTRUKCJI SĄ ŁAGODNYM 
ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM.

UŻYCIE t - I  PIGUŁKI NA N O C

Nasz stały czytelnik p. Paweł Wichury z Załęża, 
obchodzi! dnia 11 bm. pięćdziesiąte siódme 

urodziny.

Zwyrodnialec
W Czeladzi połicja została zawiadomiona 

o usiłowań’ym gwałcie na 6-łetniej dziew­
czynce. Gwałtu usiłował dokonać 16-lettm 
sprzedawca w sklepi© wódek, przy ulicy 11 
listopada. Zwyrodniaka należałoby osadzić 
w domu ,p opirawczo-wychowawczym, temfoar- 
dziej, że jest to już drugi wypadek.

Przeniesienie lokalu 
Kurii Biskupiej

l-g o  lutego br. nastąp i o stateczne p rze­
niesienie biur Kurji biskupiej z gm achu 
p rzy  ul. P iłsudskiego 20 do now ego gm a­
chu p rzy  ul. P ow stańców  w Katowicach.

D otychczasow y gm ach Kurji obejm ie 
diecezjalna Akcja katolicka i M isja W e­
w nętrzna, o raz  ich w szystk ie Sekretärin* 
ty  generalne, odczuw ające obecnie brak  
odpowiednich pom ieszczeń. (1)

TU WYCIĄĆ!

Humo%
WIĘZ1ES.

Spryciaraki ma odsie­
dzieć dwa lata za ja­
kieś handlowe niedokład­
ności. Dyrektor więzienia 
mówi mu:

— Może pan tutaj pra­
cować: robić papierowe 
pudelka, wyplatać koszy­
ki, malować na porcela­
nie. Co pan wybiera?

— Szanowny panie dy­
rektorze, czy nie mógł­
bym się zająć temj arty­
kułami jako komiwoja­
żer?

SŁODKA
KQNDOLENCJA.

W niedzielę popołudniu 
ma się odbyć pogrzeb pa­
na Felicjana. Tuż przed 
rozpoczęciem ceremonji 
pogrzebowych wpada 
zdyszany Zdziś Gapicki i 
wręczając wdowie ol­
brzymie pudlo, powiada 
wzruszonym głosem:

— Szanowna pani da­
ruje, ale wszystkie kwia­
ciarnie były zamknięte, 
więc pozwoliłem sobie 
przynieść pudełko czeko­
ladek.

ZŁOTE MYŚLI.
Niejednemu do szczę­

ścia brak tylko powodze­
nia, a miałby powodze­
nie, tylko brak mu szczę­
ścia.
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Z  n a w y  w yszedł orszak ślubny.
W  pierwszej parze szła, prow adzona przez 'dr. 

Boinana, Liii Kr en. Z jasnej tw arzyczki, okolonej 
falą jedw abistych loków, prom ieniow ało szczęście. 
Szła wolno, uroczyście, trochę podniecona, zaw sty ­
dzona natrętnem i spojrzeniami gapiów.

R ęka jej, co chwilę ściskała nerw ow o ramię 
detek tyw a, na którego tw arzy  m alow ało się źle 
ukryte wzruszenie.

W  drugiej parze szła Niusia Skoroska, narze­
czona Jerzego Sw ena, prow adzona przez swego 
ojca.

Dalej czerniły się fraki panów. H enryk Com- 
pre, co chwilę poruszający podejrzanie nozdrzami 
nosa, prow adził pod ręką swoją m atkę, starszą  pa­
nią, o tw arzy  męczennicy. W  oczach jej szkliły się 
łzy radości.

Dalej szedł za sw o ją  m atką Jerzy  Sw en i cały  
tłum druchen i drużbów.

W olno, krok za krokiem  cały  orszak posuwał 
się w  stronę wielkiego ołtarza, gdzie sta ł już ka­
płan, ubrany w biała kapę.

W  chwili, gdy orszak doszedł do o łtarza i na­
rzeczeni razem  stanęli przed kapłanem, z chóru roz­
legł się głos arty sty , śpiewającego „Ave M aria“. ,

Liii Kren, Henryk Compre i Niusia Skoroska 
z Jerzym  Swenem klękli.

U sta kapłana poruszały się w  modlitwie. P o  
chwili młodzi w stali i. odpowiadając na pytania ka­
płana, poprzysięgli sobie w ierność i miłość do­
zgonną.

Z chóru rozległo się radosne „Veni C reator“«'
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W  oczach LEi Kren pojawił się w yraz  przera­
żenia i obaw y o Henryka.

Norman King stał chwilę, jakby się napawał 
w idokiem  ogólnego strachu, poczem rzekł do Hen­
ryka  C om pre:

— Niewiele pomógł ci genialny doktór Bosman,
co?

Nikt nie odpowiedział.
— A ja przyw ykłem  dotrzym yw ać słow a! Mo­

żesz raz  jeszcze pocałow ać sw ą ukochaną, bo za 
m inutę będziem y razem  na tam tym  świecie! Szyb­
ko! — w arknął, celując w  stronę Henryka. — Stań 
pod ścianą, bo nie chcę zranić tych, do których nie 
mam żadnej pretensji.

H enryk Compre w  milczeniu w ypełnił rozkaz.
— No, cóż? Nie chce pan „milioner" pocało­

w ać swojej najdroższej? Trudno! Liczę do trzech 
i p rzy  słow ie „ trzy“ strzelam  prosto w  twoje ko­
chliwe serduszko.

Zapadła cisza.
Qłos Normana Kinga brzm iał m artw o.
— Raz!

D"ws J
Rozległ się spazm atyczny krzyk Liii. Padła 

zemdlona.
R ęka Normana Kinga uniosła rew olw er na w y­

sokość głow y Henryka Compre.
— Szkoda, że niema tu  doktora Bomana! — 

rzekł jeszcze. — Z nim też chętnie p o ra c h o w a łb y m  
się. U w ag a , pari i e C o m p re!

Palec Normana Kinga począł przyciskać cyn­
giel.
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Z  Nowego Jotfeu donoszą:
Z Tren tom do-noszą, źe w  wywiadzie 

prasow ym , gubernator stanu New Jersey, 
Hoffmann, wypowiedział się przeciw stra ­
ceniu, H auptm anna przed ostatecznem  I na- 
leżytem  wyjaśnieniem spraw y bestjalskie- 
g o  mordu dziecka Lindbergha. Hoffmann 
oświadczył, źe nie wierzy, aby Hauptm ann 
był jedynym spraw cą porw ania dziecka 
L indbergha. Nie jest on również zdania, 
aby przez stracenie H auptm anna stało się 
sprawiedliwości zadość. G ubernator 0- 
świadczył dalej, źe bez względu na orze­
czenie trybunału łaski poleci generalnemu 
prokuratorow i, aby zarządził aresztow anie 
d r. Condona, który w piątek w yjechał do 
Panam y. Dr. Condon był swego czasu po­
średnikiem między Lindberghiem, a spraw ­
cą porw ania dziecka, którym w imieniu 
Lindbergha wręczył żądany przez nich 0- 
kup. W ostatnich dniach dr. Condon opu­
blikow ał w prasie szereg artykułów, do­
tyczących spraw y porw ania dziecka. Po­
w ołując się na te publikacje, gubernator 

• Hoffmann oświadczy!, że w ładze zobow ią­
zane są zbadać dane, ogłoszone przez dr.

G ł o d ó w k a  w i ę ź n i a
Z Warszawy donoszą:
Główny oskarżony w głośnym procesie 

o zajścia przeciwwyborcze w pow. skier­
niewickim, Sylwester ścieżko, został przez 
sąd uniewinniony i wypuszczony na wol­
ność, jednakże na tychm iast aresztow ano  
go ponownie i osadzono  w  areszcie. S d e ż-  
ko  rozpoczął w obec tego  głodówkę.

U drugiego oskarżonego w sprawie tych 
Samych zajść, Wacława Gąskiewicza, ze 
wsi Chojnatka, dokonano w tych dniach 
rewizji.

Ostatnie w iadom o*# s p s r M e
JAPOŃSCY HOKEIŚCI PRZYBYLI DO WAR­

SZAWY I W NIEDZIELĘ GRAJĄ 
W KATOWICACH.

„  W związku z niepewnym prayjazdem repre­
zen tac ji hokejowej z Jąponji do Katowic, zwró­

ciła się nasza redakcja telefonicznie do posel­
stwa japońskiego w Warszawie, skąd otrzyma- 
łiśmy wiadomość, że hokeiści japońscy przybyli 
do Warszawy w sobotę wieczorem o goclz. 
21-ej. Drużyna japońska przyjęta została o go­
dzinie 22-ej przez posła japońskiego w Warsza­
wie, poczem o godz. 23-ej wyjechała do Kato­
wic, gdzie w niedzielę rozegra mecz na sztucz­
nym tarze lodowym z drużyną Śląsk. Jak nas 
zapewnił kierownik japońskiej drużyny, gracze 
japońscy są dobrej myśli, w zupełności wypo­
częci i pewni zwycięstwa.

Condona, który twierdzi, iż w uprow adze­
niu dziecka brało udział więcej osób 1 po­
suw a się naw et do oświadczenia, że zna 
dwuch dalszych wspólników. Gdyby się

twierdzenia dr. Condona okazały prawdzi- 
wemi, władze byłyby uprawnione do żą­
dania ujawnienia nazwisk wzm iankowa­
nych wspólników.

Finansowa polityka rządu
( z e n i e  w i c e p r e m i e r a  K w  a ł k o w s k l e g o

Z Warszawy donoszą:
W  kolach politycznych rozeszła się 

pogłoska o mającej jakoby nastąpić dymi­
sji prezesa Banku Polskiego, d ra  W ró­
blewskiego. Jak się zdaje, pogłoskę tę li­
znąć należy za przedwczesną. Przypusz­
czać należy, że pogłoska o ustąpieniu p. 
prezesa W róblew skiego pow stała na tle 
pewnych projektów  finansowych, sugero­
wanych rządow i przez prezesa W róblew ­
skiego.

Projekty te natrafiły podobno na sprze­
ciw wicemin. Koca, który, jak wiadomo, 
jest kom isarzem  rządu w  Banku Polskim.

Z Warszawy ctonosizą:
P . w iceprem ier i m inister Skarbu inż. 

Kwiatkowski złożył przedstaw icielow i 
agencji Isk ra  ośw iadczenie w sprawie po­
lityk i finansowej rządu. S tw ierdzając na

w stępie, że wysiłki rządu w kierunku 
zrównoważenia budżetu dają już pozytyw ­
ne rezu lta ty , p. m inister ośw iadczył co n a ­
stępuje:

„Z tern w iększem  przeto  zdumieniem 
i oburzeniem dowiaduje się o rozsiewaniu  
w  społeczeństw ie pogłosek co do rzeko­
m ych  zmian w  polityce finansowej i wa­
lutow ej rządu. Na rozsiew aniu podobnych 
plotek zależeć tylko może spekulantom  i 
obcym, wrogim państw u czynnikom . Mu­
sze p rzestrzec w szystkich dających po­
słuch podobnym pogłoskom przed udzia­
łem w szkodliwej robocie. D ając katego­
ryczny  odpór rozsiew anym  w złym zam ia­
rze insynuacjom  i p o g ł o s k o m ,  zapewniam, 
źe  rząd nie ustanie w  j)  odjętej i posiada­
jącej w yraźn ie okraś’on"  kierunek pracy  
gospodarczej i finansowej.

COMME LIII
roeogransmeme 

trwałe pmzy wü- 
gatneim powie­
trzu lub pocie, 
osiągną Panowie 
i Parne betz rurek, 
zapamocą esencji 
HELA, ziół do 
włosów. Ondula­
cja zbyteczna Du­
że zaoszczędzenie 
czasu i pieniędzy 
Daiiaiha na porost 
włosów. Zaraz pro 

urnyom wapaimiafc fałe cm-dmkiwanych lo­
ków, pełna powabu fryzura. Dużo ketów 
znanych gwiazd ekranu i teatru z podzię­
kowaniem. Cena 1,50 zł., 3 flaszki 3,— zt. 
Specjalna cena: Kto prześle w ciągu 3 dni 
wytisndk mniejszego ogłoszenia z zamówie­
niem, otrzyma 30 proc. rabato.
DR. NIC. KEMENY, Chem. Laboratorjitm 

Nowy Sącz, Skr. poczt. 131/1932.

Drzewa okrywała sie kwieciem
S a z t e @ @ I i iw $ H  w t o s i a s a

Z Wamszarwy donoszą:
Doniesienia z różnych stron kraju 

w skazują, iż pod wpływem niezwykłej w 
naszym klimacie „wiosny styczniowej“, 
w ystępują w ogrodach i na polach coraz 
liczniej oznaki, budzącej się wegetacji. Na 
drzew ach owocowych poczęły się ukazy­

w ać naw et pączki kwiatowe. W  polach na 
gruntach ciepłych ruszyły oziminy. Zacho­
dzi obaw a, czy w skutek przedw czesnego 
rozpoczęcia w egetacji nie będzie pow aż­
nych szkód, jeśli przed norm alną w iosną 
nadejdą śniegi i mrozy.

Na Śląsk przybywa komisja
włotieea przez Komitet Ekoacraim® Ministrów

Z Warszawy donoszą:
Specjalna komisja powołana przez Komitet 

Ekonomiczny Ministrów, której zadaniem bę­
dzie obserwowanie 1 opkijowanie sytuacji w 
przemyśle w związku z ujawnlającemi się dąż­
nościami do zmiany warunków pracy i płacy ro­
botników, uda się do Katowic w połowie przy­
szłego tygodnia. Pierwszem jej zadaniem bę­
dzie zapoznanie się z dezyderatami przemysłu 
górniczego i hutniczego. Na drugim planie prac 
komisji postawiono rozpoznanie aktualnych 
trosk przemysłu naftowego.

W tym celu po ukończeniu prac w Katowi­
cach, komisja wyjedzie do I-wowa i najprawdo­
podobniej do Borysławia i Drohobycza.

XV Katowicach komisja międzyministerialna 
zbada całokształt nowej sytuacji ciężkiego prze­
mysłu, zarówno z punktu widzenia socjalnego, 
to znaczy warunków pracy i płacy, jak i eko­
nomicznego, t. 3. sprawy taryf, opłat postojo­
wych, zamówień kolejowych i t. p., zasięgając

TU WYCIĄĆ!

wyczerpujących informacyj zarówno ze strony 
przemysłowców, jak i robotników.

Doffać tu należy, że sytuacja na Górnym 
Śląsku 1 Zagłębiu Dąbrowskżem jest szczególnie 
trudna. XV związku z przeprowadzeniem ostat- 
, nięj obniżki cepy żelaza i węgla, jak również ii- 
z tego względu, że Wskutek łagodnej zimy tego­
roczne przewidywania na normalny zbyt węgła 
w styczniu rb. zawiodły bardzo poważnie, prze­
mysł dąży do zrekompensowania powstałych w 
ten sposób strat i w związku z tern pojawiają 
się próby rewizji warunków pracy 1 płacy robot­
ników, jak zarobki, urlopy, świadczenia praw­
ne, oraz tendencja do t. zw. koncentracji prze­
mysłu, to znaczy ograniczenia urlopów turnuso- 
wych i zamykania mniej rentujących się kopalń. 
Robotnicy ze swej strony dążą natomiast do 
poprawienia swej sytuacji materjalnej i również 
wypowiedzieli umowę o pracę. Istniejący na 
tyirn tle zatarg pomiędzy pracodawcami a ro­
botnikami, nie będzie bezpośrednio przez komi­

sję międzyministerialną rozwiązywany, nato­
miast ograniczy się ona do wydania opinji. Za­
targ o płace i warunki pracy załatwiony będzie 
zwykłym trybem, a więc drogą bezpośrednich 
rokowań, które toczą się już obecnie. W razie, 
gdyby rokowania te nie doprowadziły do poro­
zumienia, wypowie się ostatecznie stała komi­
sja arbitrażowa. XV konferencjach ze światem 
pracy, przewodnictwo w pracach komisji obej­
mie prawdopodobnie główmy inspektor pracy 
inż. Klott, w konferencji zaś z przemysłowca­
mi, dyrektor departamentu górniczo-hutniczego 
w ministerstwie r>'zemyslu i Handlu p. Czesław 
Peche.

Przestępcami w fitnenrte
$ i  A m ery k an ie

Z Nowego Janku donoszą:
W obec rozpoczynającej się ponownie 

naganki przeciw cudzoziemcom, w której, 
jako jednego z argum entów  używa się za­
rzutu, źe imigranci stanow ią największy 
procent kryminalistów i zapełniają więzie­
nia amerykańskie, tu tejsza p rasa  polska 
stw ierdza, że w edług ostatnich spraw o­
zdań Federalnego Biura Statystycznego, 3 
razy więcej rodow itych Amerykanów rasy 
białej znajduje się w  więzieniach, aniżeli 
im igrantów . Z końcem roku 1935 w wię­
zieniach Stanów  Zjednoczonych p rzeby­
w ało 136.220 więźniów, z czego trzy 
czw arte stanowili rodowici Amerykanie,-

Osiłats t e l e f o n lm
Z Warszawy donoszą:
Z dniem 1 stycznia  1936 m inisterstw o 

P oczt i T elegrafów  w prow adziło ulgę w o- 
płatach za rozm ow y m iędzym iastow e na 
odległość ponad 25 km . W edług poprzed­
nich staw ek p rzy  rozm owach, trw ających  
ponad 3 m inuty pobierano opłatę za każdy  
rozpoczęty  okres 3 m inutow y w  w ysoko­
ści pełnej opłaty za 3 m inutową rozmowę. 
Obecnie opłata za każdą dalszą m inutę  
rozm ow y ponad 3 w ynosi % część opłaty  
za rozm ow ą 3-mimttową.
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— Trzy!
Nie przycisnął jednak.
Jakaś ręka, uzbrojona w rew olw er, zadała mu 

straszny  cios w  skroń i Norman King padł na zie­
mię.

Dr. Roman uśmiechnął się.
— Znowu zdążyłem  na c z as!
H enryk Compre podbiegł do leżącej bez życia

Liii.
— Gdybym przyszedł o sekundę później, za­

stałbym  już pańskie zwłoki! — mówił dalej detek­
tyw . — Ale mam szczęście, a  pan widocznie też. 
Odrazu, kiedy dowiedziałem się w  policji o prze­
biegu ucieczki, zorientowałem  się. że Norman King 
uciekł tylko poto aby załatw ić z panem swe pora­
chunki. Natychmiast w siadłem  w  taksów kę i przy­
jechałem tutaj. P rzed  domem ujrzałem ślady nóg 
męskich na śniegu, prow adzące do piwnicy. Zain­
teresow ało to mnie i zdążyłem  w  sam czas.

Tymczasem Liii Kren odzyskała już przytom ­
ność. Niezbyt trzeźw o spojrzała na pochylonego nad 
nią Henryka i po chwili przeniosła oczy na d etek ty ­
w a.

Zrozumiała.
Podniosła się i chwiejnym krokiem podeszła do 

detek tyw a. Mim zdążył zaprotestow ać, chwyciła 
go za rękę i przyłożyła ją do swych w arg, wybu­
chając płaczem.

Doktór Roman chrząknął i rzekł:
— Proszę się uspokoić panno I-ilu, a na przy­

szłość proszę całow ać nie mnie. a pana Henryka, 
j nie w  rękę, a  w... nos! — palnął, usiłując żartem
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przykryć  wzruszenie, w  jakie w praw ił go gest 
dziew czyny.

Liii Kren uśmiechnęła się przez łzy.
Dr. Roman zw rócił się do Jerzego S w ena:
— Proszę zawiadomić policję, że Norman King 

znajduje się pod moją opieką!
— Dobrze!
Jerzy  Sw en w ybiegł do telefonu.
Zaległa c is z a . . .

W SZY STK O  W  PO R ZĄ D K U .
ROZDZIAŁ O STA TN I.

Upłynął m iesiąc ...
Dzień 1-go stycznia był m roźny, słoneczny, 

jakby przyroda umyślnie w ybrała  go na rozpoczę­
cie nowego roku. Na idealnie biękitnem  niebie nie 
było widać najmniejszej chmurki. -

Tłum y ludzi przechadzały się po ulicach W ar­
szaw y, z nadzieją w  sercach, że now y rok przynie­
sie popraw ę w  ogólnym, coraz gorszym  kryzysie. 
W ierzący  udawali się do św iątyń, by prosić o po­
m yślność dla siebie i bliskich.

P rzed  katedrą. Św. Jana stało kitka aut, a od 
jednego z nich prowadził szpaler studentów  w bar­
w ach korporacyjnych ze szpadami.

Zaciekawieni przechodnie przystaw ali, pytając 
się wzajem nie: „Kto się żen i?“

Olbrzymia katedra  nie m ogła pomieścić tych, 
k tórzy  na własne oczy chcieli zobaczyć młodych.

W  pewnej chwili cały kościół zapłonął blaskiem 
w szystkich świateł, z góry rozległy się uroczyste 
dźwięki organów.

PRAKTYCZNY
OJCIEC.

Jurek spotyka przyja­
ciela:

— Cóż słychać? — py­
ta przyjaciel — jak ta*n 
twoje studja?

— Ojciec odebrał mnie 
z uniwersytetu — odpo­
wiada Jurek — zostanę 
zegarmistrzem.
— Zegarmistrzem? Prze­

cież chciałeś być leka­
rzem.

— No tak, — mówi ze 
smutkiem Jurek — ale 
ojciec odziedziczył po 

ciotce złoty zegare* i 
trzeba pecha, że ten ze­
garek jest zepsuty.

DOBRA RADA.
— Jestem strasznie

przepracowany ; zdener­
wowany — opowiada
malarz lekarzowi. Chciał­
bym udać się gdzieś, 
gdzie niema ludzi, a są 
piękne widoki.

— XV takim razie ra­
dziłbym panu udać się na 
ostatnią wystawę obra­
zów.

W RESTAURACJI.
— Kelner, proszę o

mały hefsztyczek.
— Niech szanowny o an 

lepiei zamówi duży bef­
sztyk, mały to on i tak 
będzie.
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI: 
Polak dr Żorski, słynny lekarz, poślubił 

bogata arvstokratke hiszpańską hr. Różę de 
Rod riganda, którą przywiózł do matki swej 
w Zalesiu pod Poznaniem, a sam wraz z nie­
jakim Heim erem wyjechał do Meksyku na po- 
szalowanie prześladowców rodz;nv hrabiego 
de Rodriganda. Po całym szeregu niezwy­
kłych przygód kapitan Landola, pirat i zbro­
dniarz zwabił na swój okręt żorskiego, Ma­
riano, Heimera, Bawole Czoło, Niedźwiedzie 
Serce oraz Karję i Emmę i wywiózł ich na 
bezludną wyspę. Po 17 latach więźniom uda­
ło się zbiec. Wrócili oni do Meksyku. Akurat 
w tym czasie w Meksyku toczyły się walki
0 władzę w tym kraju. Przybyli oni wszy­
scy do fortu Guadeiupa do gospody nieja­
kiego Pimero, który był krewnym Emy. Byli 
tam już dwaj mężowie: „Czarny Gerard"
1 „Sępi Dziób“. Atak Francuzów na fort 
został krwawo odparty przy pomocy dziel­
nych Indjan Apaszów. Potem przystąpiono 
do ratowania ciężko rannego Gerarda, lir. 
Rodrigandy i innych. W tym czasie w stro­
nę hacjendy del Erina zdążał kandydat na 
prezydenta Meksyku, łotr Kortejo, z trzystu 
ludźmi ,aby zająć hacjendę na własność, 
a domowników wymordować.

—  D o p ioruna! W idać, żeście nie 
głupi. Z tem i dokum entam i przejdzie 
cała posiadłość w wasze ręce. No, to  
m ogę wam  odstąpić. Ani mnie, ani 
moim chłopcom  nie przyda się to  na 
nic. B udynków  także do kieszeni 
schować nie m ożem y, ale za to  w szyst­
ko, co się w  środku znajduje, nasze. 
M yślę, że niewiele dla was zostanie.

—  W szystko  mi jedno, byle tylko 
dokum ent znalazł się w moich rękach.

—  A co z m ieszkańcam i? Czy ich 
w ystrzelam y?

—  Róbcie, jak chcecie!
.— M yślę, że lepiej ich zgładzić, 

p rzynajm niej nie zdradzą nas.
—  Zgadzam  się i na to, z w yjąt­

kiem  dwuch osób. Te chcę zachow ać 
dla siebie.

—- H acjendera  Pedro  A rbelleza t  
jedną sta rą  kobietę, k tó ra  się nazyw a 
H erm oyes.

,— Co zrobisz z nim i?
<— Chcę jeszcze porozm aw iać z 

n im i!
—  Rozm aw iajcie sobie, chętnie

wam  ich odstępuję. Zwłaszcza tę sta­
rą  babę, bo od tych stronię na sto k ro ­
ków. Jak  daleko m am y jeszcze do ha­
cjendy?

—  N iecałą godzinę.
—  P rzy jm ą tego  draba, k tórego  im 

zam ierzam y posłać?
—  N apew no, jeżeli się tylko F ran ­

cuzów nie zlęknie.
—  O to  jestem  spokojny. Ale za 

kogo się ma tam  podać? M oże jako 
.vaquero, szukający służby?

—  N ie! P ed ro  A rbellez jest zwo­
lennikiem  Juareza , bo ten mu oddał 
także hacjendę V andaqua, więc z 
wdzięczności trzym a z jego part ją. 
D latego najlepiej będzie, jeżeli się 
przedstaw i jako w ysłannik Juareza.

—  Aha, jedzie niby do E l Paso del 
N orte  ?

—  T ak !
—  Ale przez kogo w ysłany?

—  Przez jednego ze znaczniejszych 
zw olenników tegoż. Może przez ge-

' nerała Porfirio  Diaza, bo ten jest zna­
ny powszechnie, jako poplecznik pre­
zydenta.

—  Dobrze. I cóż potem ?
—  M usi jako w ysłannik generała 

w kraść się w zaufanie hacjendera i do­
w iedzieć się od niego o w szystkiem ; 
jeżeli F rancuzi tam  siedzą, jakby ich 
m ożna napaść znienacka. O północy 
niech opuści hacjendę i od bram y w 
prostym  k ierunku pom aszeruje przed 
siebie. T am  będziem y czekali na nie­
go i dowiem y się o w szystkiem . W e­
dług tego, co usłyszym y, ułożym y 
dalsze plany.

—  D obry projekt. M uszę zaraz w y­
szukać jakiegoś roztropnego chłopca.

Podniósł się z ziemi i odszedł. Jó ­
zefa, k tó ra  dotychczas tylko w milcze­
niu przysłuchiw ała się ich rozmowie, 
zaraz po oddaleniu sie jego. rzekła:

•— T en człowiek z każdą chwilą

coraz mniej mi się podoba. Czy tobie 
także ojcze?

—  Jestem  zupełnie tw ego zdania. 
Chce rej w odzi: i g rać  rolę przy­
wódcy, k tó ra  się tylko mnie należy.

-— M usimy się go pozbyć!
—  Nie troszcz się o to, jużem to 

obmyślił. Zapewniam  cię, że już nie­
długo będzie złościł nas swoją butą. 
Niech tylko złapię A nglika w moje rę­
ce, z jego pom ocą dam mu potem  po­
znać, k to  tu  jest panem. W ięcej go 
potrzebow ać i tak  nie będę. Co do 
moich ludzi, tych popsuł mi tylko, a 
więc precz z nim!

—  Jesteś pewny, że złapiem y An­
glika ?

—  Całkiem pew ny! M am  dokład­
ne wiadomości.

—- Co za rozkosz! T a  butna Amy 
m usi uklęknąć przedem ną i nogi mi 
całować! H a! Zdepczę ją, jak jaszczur­
kę. T o  plugastw o m uszę wyniszczyć!

nie poinform ow any, jak  ma sobie po­
stąpić.

Znana nam już hacjenda del E ri­
na nie zmieniła się wcale od tego cza­
su, kiedyśm y w niej przebywali. Po­
wierzchowność jej tylko stała się bar­
dziej solidną ze względu na niespokoj­
ne czasy.

N aokół usypano wały. Na nich 
stały  teraz  francuskie w arty. Podw ó­
rze było zapełnione żołnierzam i pod 
wodzą kapitana, k tó ry  miał za zadanie 
bronić i strzec tego punktu.

K apitan  siedział obecnie razem  z 
hacjendero i M ar ją H erm oyes w po­
koju jadalnym , k tóry  jest nam rów ­
nież znany z poprzedniego opowiada­
nia.

H acjendero  leżał w  ham aku.
A rbellez ogrom nie się postarzał 

od czasu, kiedyśm y go opuścili. W łos 
długi, biały jak śnieg spadał mu na

— 1
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Czego tu  chcesz? —  zapytał oficer

«— A co żrobim y z Pedro  Arbel- 
lezem ?

-— M usi nam  w ydać kon trak t kup­
na, a potem  zginie.

—  Zginie?
_—  N aturalnie. Tylko w tedy bę­

dziem y pewni, że nas nie zdradzi.
-— A z  M ar ją H erm oyes?
-— T ę rów nież m usim y zgładzić. 

Z anadto nam  w  karty  zaglądała, a 
w iec precz z nią.

—  M asz słuszność ojcze, m uszą zgi­
nąć, ale nie zaraz.

—  D laczego?
—  Będzie to zbyt słaba kara  dla 

nich taka prędka śmierć. A  gdzie na­
sza satysfakcja? M usim y się najprzód 
nasycić widokiem  ich mąk.

—  M ożesz postąpić, jak chcesz.
—  A dlaczego ty  nie?
—  Bo będę m usiał natychm iast 

opuścić hacjendę i udać się do Rio 
Grande, by zacząć poszukiw ania L ind- 
say'a. Zostaw ię ci m ałą załogę w ha- 
cjendzie. Z resztą moi ag ita to rzy  bę­
dą tam  przysyłać nowozaciężnych. W  
haciendzie obejm iesz dow ództw o w 
m ojem  zastępstw ie. Nie sądzę, żebyś­
m y długo zabawili. Po moim pow ro­
cie spodziewam  się m ieć dosyć sił, że­
by uderzyć na Francuzów . Po jednej 
zwycięskiej bitw ie zbiegnie się do 
mnie w szystko i okrzyknie swym 
zbawcą.

—  Tak, tak , ojcze, ty  będziesz 
zbawcą, a ja zbawczynia. Cały M ek­
syk czcić mnie i honory mi składać bę­
dzie. K ażę sobie w yhaftow ać chorą­
giew a na niej mój obraz w  zbroi. M u­
szę rów nież spraw ić sobie zbroję 
i miecz. Na czele tysięcy stanę z m ie­
czem w ręku, jak niegdyś Dziewica 
O rleańska i pójdę do walki z nieprzy­
jacielem.

— Czyś zwariow ała, dziew czyno? 
Zastrzelą cię!

— A, nie będę się narażała. Jak się 
zacznie strzelanina,\ dam nurka.

Nie mogli dalej om aw iać swych 
pięknych projektów , bo właśnie w ró­
cił M eksykańczyk, oznajm iając, że 
szpieg w tej chwili odjechał, dokłąd-

ram lona. Oblicze miał poorane 
zm arszczkam i, zapadłe policzki. W y­
chudł jak szczapa i skurczył się. Sło­
wem  wyglądał, jak  stu letn i chorow ity 
starzec.

■ M arja postarzała się także i włos 
jej począł siwieć, ale trzym ała się jesz­
cze dziarsko, o wiele lepiej od swego 
pana.

K apitan , był to jeden z tuzinko- 
w ych ludzi, ni młody, ni stary, ni do­
bry, ni zły, ni m ądry, ni głupi. W łaś­
nie oddalił się od niego żołnierz, k tó ­
ry  mu przyniósł jakieś zapieczętowane 
pismo, przysłane kurjerem ,

—  Proszę wybaczyć, że otw orzę! 
—  rzekł do Arbelleza. —  Obow iązek 
i służba przed zabawą.

Rozpieczętow ał i począł czytać. 
T w arz jego zdradzała natężoną uw a­
gę. Skończywszy, odezwał się:

—  W łaśnie otrzym ałem  wiadom ość 
miłą mi i zarazem  niemiłą.

A rbellez spojrzał na niego dość 
obojętnym  wzrokiem , wcale niezachę- 
cającym  do dalszych zwierzeń. Był on 
zwolennikiem  Juareza, ale po zajęciu 
hacjendy przez Francuzów  nie śmiał 
się zdradzać ze swemi patrjotycznem i 
uczuciami.

—  Jestem  przekonany, —  począł 
dalej mówić kapitan  —  że pan nam  
dobrze życzy, więc nie mam powodu 
robić tajem nicy. Zapewne wiadom o 
panu, jak daleko posunęły się naśze 
oddziały?

—  Do C hihuahua! —  odrzekł s ta ­
rzec, dusząc w estchnienie, w ydziera­
jące mu się z piersi.

—  T ak  jest. Zawarliśm y sojusz z 
Kom ańczam i, mocą k tórego  m ają nam  
służyć jako kaw aler ja ochotnicza. Sły­
szał pan może także, że ów eksprezy- 
dent Juarez  uciekł na sam  koniec k ra­
ju?

—  Tak, aż do El Paso  del N orte.
—- O tóż zadaniem  naszem  było wy­

gonić go stam tąd  i zm usić do przej­
ścia granic, albo pojm ać i uwięzić. To 
się stało obecnie.

— N apraw dę? -— spy tał szybko Ar- 
b ę llę s .

—  T ak!
—  W ięc Juarez jest pojm any?
—  N iestety  to  nie.
—- A więc w ypędzony?
—  T ak  jest! Paso del N orte znaj­

duje się w naszem  ręku. T ak  brzm i 
depeszą. O prócz tego  pewien fort, 
k tó ry  leży nad rzeką Puercos i nazy­
wa się Guadeloupe. Zna go pan m oże?

—  Znam ! —  odrzekł hacjendero, 
coraz uważniej przysłuchując się kapi­
tanowi.

—  T en także zdobyty!
—  G ratuluję, sennor!
—  Dziękuję, m onsieur. Obecnie 

cała północna granica jest pod naszą 
władzą. Jak wyczytałem , odnieśliśm y 
na wszystkich punktach świetne zwy- 
cięstwo. Zdobyliśm y Paso del N orte 
i fort Guadeloupe. W  wąwozie, k tó­
ry  zowie się D jabelską Jaskinią, znisz­
czyliśmy około tysiąc strzelców  i Apa­
szów i wycięliśmy ich do nogi, wkóń- 
cu udało nam  się złapać pew nego ge­
nerała H am erta, k tó ry  chciał prze- 
szm uglować pieniądze do Juarez». 
H acjendero  z trudem  tylko zdołał 
ukryć swój przestrach.

—  Pieniądze w padły także w re- 
ce panów ?

—  N aturaln ie!
—  Było ich dużo? .
—  M iało być parę miljonów.
—  G ratuluję pow tórnie, sennor ca- 

p ita n o !
—  Dziękuję, m onsieur. M ożna się 

było spodziewać, że nie inaczej się 
stanie. A rm ja nasza odznaczyła się 
we w szystkich częściach świata. W al­
czyliśmy z chlubą w Afryce, A zji 
i Am eryce, E uropa drży przed nami, 
więc nie dziw, że takiego Juareza 
i garstkę  dzikich A paszów zgnieciem y 
i rozdeptam y, jak robactw o.

W  tej chwili wszedł podoficer, p ro ­
wadząc jakiegoś skrom nie ubranego 
człowieka i zaraportow ał:

— Panie kapitanie, ten oto przybył 
właśnie do hacjendy i chce się rozm ó­
wić z właścicielem.

K apitan  patrzy ł podczas m eldowa­
nia na podoficera tak , że now oprzy­
byłem u udało się niepostrzeżenie dać 
tajny  znak hacjendero. Arbellez nie 
zrozum iał wprawdzie, coby to  m iało 
znaczyć, domyślił się jednak, że chce 
on potajem nie się z nim  rozmów,ić, 
więc postanow ił mu to  umożliwić, nie 
chcąc się zdradzić przed Francuzem .

Oficer zwrócił się do nieznajom e­
g o : . , .

—  Jesteśm y tu  na etapie, więc me 
m ożem y każdego wpuszczać. Coś za 
jeden?

—  Jestem  biedny vaquero, sennor! 
— odpowiedział zapytany.

—  Skąd?
—  Z okolicy Castannola.
—  Czego tu  chcesz?
—  Mój daw niejszy pan miał nie­

szczęście. P arę  jego stad  w raz z ba­
wołami wyr\#ało in u się i pogoniło w1 
świat. W skutek  tego m usiał wydalić 
wielu ze służby, bo nie miał dla nich 
zajęcia. N iestety  pom iędzy tym i by­
łem i ja. Znalazłem  się bez miejsca, 
a żem słyszał, że sennor Arbellez jest 
dobry dla Swych ludzi i dobrze płaci, 
więc udałem  się aż tu, by go zapytać, 
czy nie potrzebuje przypadkiem  no­
w ego vaquero.

—  M asz legitym ację, św iadectwo 
odejścia lub służby dotychczasow ej?

— Dziwny uśm iech przebiegł po 
po tw arzy przybysza, jednak pokornie 
od rzek ł:

—  Sennor, to może we F rancji te­
go potrzeba, ale u nas, W M eksyku 
niem a teg o  zwyczaju. Gdybym zażą­
dał świadectwa, wyśm ialiby mnie. v

—  N ieste ty  muszę się trzym ać 
ściśle instrukcji, jakie mi dano, a nie 
waszych zwyczajów. M ogę pozwo­
lić tu  przebyw ać tylko takim , k tó­
rzy się potrafią wylegitym ować, 1

(Ciąg dalszy nastąpi).,
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395 626 775 887 22213 758 23206 524 
690 898 980 24293 397 539. 59 25184 203 
357 424 683 869 920 26057 172 203 443 
649 75 739 27095 427 33 793 806 28035 
197 302 454 513 17 618 762 84 862 987 
29019 87 194 824 30332 543 832 942 
31839 947 32114 79 300 417 63 539 632 
756 33007 61 106 530.722 33 925 34118
34 342 578 S3 689 895 35331 424 637 
946 36197 239 691 823 64 962 37062 70 
367 92 569 390 929 38387 90 966 39181 
259 320 59 589 702 23 819 40158 80 392 
41338 400 14 535 677 911 42174 400
43265 67 389 496 512 95 775 804 .44775 
45205 303 616 80S 91 973 46223 740 812 
47044 229 93 747 828 48051 99 362 568 
654 782 95 49085 228 97 515 887 962 
50331 573 775 830 51 67 98 947 51021 
191 299 364 52036 385 92 460 597 770 
933 59 53567 848 74 54100 288 509 704 
954 55038 62 571 700 56069 379 401 828 
57064 278 96 618 65 70 87 707 951
58056 166 251 412 795 819 59626 722
29 53 936 60067 299 368 570 840 992 
61005 141 52 735 864 936 42 62231 62 
583 649 71 802 67 63571 682 761 826 
64043 542 796 910 42 65766 73 885 994 
66138 365 503 80 67152 446 62 623 707 
905 68105 252 344 983 69061 775 857 
960 70086 328 542 823 924 71017 390 
607 73 90 709 39 950 72205 473 521 708 
86 73229 413 20 608 792 993 74106 22
30 227 37 372 494 627 86 89 874 79
75021 105 6 823 76183 294 514 619 758 
826 44 77001 370 410 48 52 544 609
78250 408 630 760 65 79186 88 253 327 
597 624 80059 84 137 81014 44 51 60 66 
138 457 515 24 773 817 82409 702 839 
80 83029 225 657 84496 779 85705 800 
86229 849 78 934 99 87615 84 91 803 
88019 46 482 751 89156 87 776 863 
90249 832 91142 345 712 16 33 9242* 
668 93045 163 225 351 439 527 728 
94129 657 99 709 958 95065 110 448
93 96136 44 80 343 64 637 899 97056
750 52 98154 719 99087

100070 116 400 19 514 716 818 20

KATOWICE CMZOW I,
101109 28 33 376 462 602 12 747 52
102006 147 338 86 103225 399 554 772 
86 927 104126 602 105162 232 92 343 
524 747 805 10 977 106157 528 731
107093 244 355 108001 414 674 962
109035 168 269 446 721 110044 139 84 
S6 239 452 504 660 752 803 111250 613 
112030 668 705 824 113382 504 89 777 
114652 833 945 115356 424 90 714
116023 209 338 470 594 642 117014 239 
54 426 630 63 118305 12 38 458 792 861 
119136 48 57 443.

120298 366 427 980 121016 190 932 
122014 214 324 962 69 123042 131 215 
47 535 772 124064 86 274 514 23 744 
82 804 926 125486 554 64 755 847
127666 128022 161 94 411 735 863
129709 962 93 .

130233 91 570 916 131410 32 530 
:<S3 112018 44 64 234 470 588 93 705 
333021 179 486 751 94 134017 74 778 
96 135021 453 510 829 156468 575
632 55 137180 899 746 138035 206
34 67 322 616 139043 91 157 495 90 
621 822 140172 678 730 830 910 
341084 607 740 142006 357 677 705 
927 143152 286 476 748 932 144028 
34 324 423 593 874 14-5151 260 412 
85 666 727 843 146376 548 89 764 
147290 590 618 148018 19 58 153 202 
526 806 149120 207 63 337 494 551
936 150260 408 928 81 .151122 889
152085 112 232 829 70 978 153328
526 610 46 727 846 154007 460 551 
82 945 155163 790 156042 129 97
314 19 157218 845 996 158003 412 
89 55 513 159529 75 640 996.

160339 459 75 93 539 835 161103 
18 93 726 82 826 42 70 162085 170 
295 449 524 73 163106 216 54 548 56 
164004 44 332 77 481 930 165059 72 
243 554 742 908 166183 279 634 61 
924 167131 383 471 946 52 168844 64 
169129 578 170352 913 83 171006 230 
425 689 172071 99 115 370 749 929 
54 173029 202 866 931 174152 205 
74 175038 41 453 564 651 743 912 
176078 409 723 56 63 177251 66 75 
88 397 516 38 91 606 56 79 178003 
254 396 407 593 676 886 955 60 97 
179171 444 511 180041 218 181112
533 39 655 876 962 182065 244 395 
472 183155 80S 901 184022 310 41 
421 855 185202 73 383 723 186654

j 187194 338 188052 80 106’ 262 347 
414 745 827 944 189434 190025 456 
852 191825 192320 792 193063 592 
827 194086 J80 269 868.

IV ciągnienie
Główne w y g ran e

SO.OOO zl. 1ST. 174384.
. 10.000 zl. — 69734.
Po 5.000 zl. — 66061 66463 176627 

18744o.
Po 2.000 zl. — 1227 1718 30757 

40023 42833 46832 48-397 58465 73097 
79323 80424 87146 86874 89595 91513 
95759 105034 112571 113131 141114 
143ISO 144403 144675 146453 149225 
175361 180663 187820 191065 193901 
194175.

Po 1.000 zl. — 5557 7642 12318 
18834 26196 29261 35291 40485 57288 
66707 67246 67865 69499 77501 77880 
87889 89122 112895 113733 119433 
1-18468 122428 127292 137589 138249 
139880 142684 150837 160555 164027 
165577 169954 181551 184345 185165 
188904 192737.

W ygrane po 200
41 245 375 572 640 949 1020 523

2325 432 887 901 98 3211 70 333
412 545 661 4664 654 712 867 5344 
434 633 933 6436 619 38 7078 131 
51 301 407 528 8378 80 822 984 9006 
14 85 145 219 394 470 622 67 730 
884 990 10263 380 688 900 11161 97 
421 605 32 784 12846 84 13947 14353 
58 414 698 744 933 35 15025 61 387 
425 507 62 654 16354 67 483 977
17010 368 452 704 60 807 980 18151 
431 519 29 54 19036 96 352 678

20429 529 709 60 851 21104 330
22095 218 324 61 404 39 642 839
231-31 64 635 24674 25067 629 709
948 26064 160 385 616 760 926 27158 
736 98 943 84 28672 779 29221 78
450 683 914 30123 530 34 92 31149

BIELSKO
817 669 ,32052 302 76 86 411 844 926
77 93 33302 75 86 411 70S 964 34124 
216 311 26 783 815 35265 490 709
818 907 36049 69 252 365 739 37498 
623 944 38224 481 39062 120 71 343 
432 514 709 899 977

40881 911 94 41048 88 211 93 333 
42148 500 933 56 78 836 929 43060 
728 300 34 468 518 811 44004 300 
791 45016 60 182 413 570 915 27
46286 834 47424 559 74 701 872
48187 329 41 635 49445 538 69 831 
50122 872 928 51062 105 222 550 788 
840 62001 235 332 635 854 931 53133 
234 318 440 501 49 69 773 885 5408$ 
126 49 287 532 68 706 38 903 55026 
699 .707 65 826 57 66589 665 803 91 
57154 77 201 14 333 559 639 854
55280 447 562 693 59343 86 483 500 
29 65 646 874

60038 83 133 73 76 438 69 798
61092 96 129 394 811 62004 312 89 
524 67 848 66 63083 386 431 805 
64154 261 437 709 995 65114 27 648 
61 803 66006 255 703 07 91 810 57 
915 19 62 67213 628 826 84 68293
415 75 578 767 96 835 69068 227 599 
955 70200 365 66 688 966 71012 321 
754 965 72332 58 441 592 73471 515 
646 74456 708 75290 425 569 708 11 
29 52.

76123 262 316 961 91 77009 88 78202 
329 514 605 25 96 717 29 79048 189 
275 475 65-j 901 31 60 80109 56 235 36 
44 54 61 343 655 81411 733 830 88 
82072 68 220 896 83340 506 29 84070 
153 304 466 866 73 76 85552 666 81 
839 80 89 86028 32 200 565 827 43 
87037 438 645 71 88068 96 278 594 715
23 54 923 89201 457 80 89 640 766 
90000 94 115 53 306 493 592 610 700 
81 91132 400 550 808 92299 768 89 
93075 151 97 456 97 535 618 94078 527 
46 586 933 95036 57 460 686 720 948 
96111 222 430 799 834 97078 141 320 
400 749 801 98076 405 536 618 795 887 
99045 89 378 658 826.

100458 518 637 101214 315 714
102284 597 742 813 36 103273 75 466 
601 842 104493 597 609 31 84 92 916 
26 105118 28 91 276 370 478 106243 
359 427 615 917 85 107164 677 853
108206 47 334 504 916 109006 46 169 
371 547 761 964 110161 226 546 822 
11150 809 112144 84 428 113094 286 
437 114042 150 335 475 614 80 830
115164 319 409 577 757 70 79 930
116032 295 433 715 117033 52 115 16 
68 64 313 118069 99 288 369 86 566 
119145 224 92 581 671 756 904.

120077 93 133 306 700 121289 325 
543 95 122229 320 579 123012 224 33
609 715 124289 308 592 678 988 125054
165 252 73 463 585 887 971 125141 798 
127116 365 689 769 86 128107 359 410 
613 47 734 129002 220 377 477 83 502 
554 130350 331 701 74 131090 129 655 
953 60 132170 328 684 133330 134317
762 84 98 939 135387 553 623 784
136220 49 426 721 831 137278 138312
73 722 836 139319 634 933 38.

140282 379 661 97 141390 452 7! 517
867 142236 427 923 143179 643 818
144288 327 473 86 646 145059 822
146571 830 994 147060 294 346 91 513 
875 148122 149307 317 558 944 150156 
492 682 151893 152197 301 35 64 449 
99 766 153231 626 778 154057 385 419 
543 848 962 155130 205 156297 670 701 
157243 599 676 817 74 158008 549 762 
159984,

160345 605 819 936 161042 229 365 
162095 116 482 91 784 923 163040 132
78 88 287 569 95 164066 274 523 714 
038 165160 270 71.6 22 166254 484 603
24 625 726 805 167077- 313 713 8:4 904 
168105 478 524 992 169108 43 326 797 
863 84 88 170736 88 839 921 171001 
37 139 232 96 323 79 555 72 74 727 732 
172282 173339 458 80 529 67 789 174180 
480 81 631 915 175242 609 704 76 82 
176170 493 177107 581 916 178041 569 
748 72 830 922 179078 155 70 229.

18)245 54 423 698 732 865 181001 
91 182030 58 224 64 83 502 90 761
854 18.3078 127 714 184525 642 925 55
74 155051 92 106 296 399 812 13 186033 
91 236 387 859 187191 231 472.662 72 
748 18832! 540 782 905 8 189283 190310 
24 797 890 191169 449 66 889 949 90 
192449 644 912 193017 126 215 556 609 
194124 451 76 648 767 93.

M0IE TRZY GROSZE
8 0  s i o f u c H i a

Przyjaciel mój, Józio S. (.niech naz-wisko 
Jego pozostanie w tajemnicy), pisze pamiętnik. 
Przypadkowo przeczytałem kartkę, tego pamięt­
nika i postaram się ją tu odtworzyć *

20. 12.
Biedny ten Jaś. Żona mu zachorowała i 

me miiał bedaezek nawet ma lekarstwa.' Zwró­
cił się dio mnie o matą pożyczkę. Po "długtch 
wahaniach pożyczyłem mu 20 złotych. Wa­
hałem się, bo wiem, że Jaś często nie pamięta 
o takich sprawach. Dał mi jednak słowo ho­
noru, że odda mi pieniądze na pierwszego.

31. 12.
Dziś Sylwestra. Miałem zostać w domu ze 

Względu na oszczędność, alle przypomniałem

sofcie, że Jaś ma mi jutro zwrócić 20 złotych. 
U czyni to nape wito, b o dał przeci eż sł owo ho­
norni. Pójdę gdzieś -się zabawić i wydam te 
20 złotych, które mii Jaś ma zwrócić. Ani gro­
sza więcej I

1. 1.
Wydalam nie 20, ale 36 złotych S0 groszy. 

Nie umiem oszczędzać, gdy już raz zacznę się 
bawić... Na dobitek Jaś nie odniósł mi dzisiaj 
pożyczonych 20 złotych. A dał słowo honoru! 
Jutro muszę, zatelefonować do niego do biura 
i przypomnieć mu. Może zapomniał, a może 
wypoczywa po Sylwestrze?

2. 2
Telefonowałem do Jasia do biura, aby mu 

przypomnieć o pożyczonych 20 złotych. Po­
wiedział, że pamięta o tern, ale nie ma mi przez 
kogo pieniędzy posłać! Mamy się spotkać wie­
czorem w kawiarni, to odda mi pieniądza.

3. 2.
Wczoraj Jasia nie było w kawiarni. Może 

dziś będzie,
4._ 2.
Nie spotkałem Jasia w kawiarni. Świnia! 

Dał przecież słowo honoru, że mi na pierw- 
szego odda pieniądze. Muszę zuowu jutro za­
telefonować do niego.

5. 2.  . .
Telefonowałem do : Jasia. Mówi, że źle się 

czuje i nie może wieczorem wychodzić. Obie­
cał, że jak tytko wyzdrowieje, to spotka się 
ze miną i odda mi te nieszczęsne 20 złotych. 
A j:a talk potrzebuję teraz pieniędzy!

6- 2.
Spotkał«* j-ypia w kawiarni. Wcale bestia 

me jest chory. Wygląda, jak byk. Wchodzę 
do kawiarni, patrzę, a tu Jaś - siedzi - i czyta

Szczęście i bogactwo zdobędziesz, grając na 
Lot. Państw, w kolekturze 

EUG. KORZUSZARZA 
K A T O W I C E ,  UL. DYREKCYJNA 10. 

Oddziały: BIELSKO, MIKOŁÓW, MYSŁOWICE, 
SIEMIANOWICE I RYBNIK.

jakąś wielką, zagraniczną gaizetę. Podchodzę 
d!o mego i mówcę, że zapomniał mi oddać 
20 złotych. A on odpowiedział mi, że wcale 
nie zapomniał, a najlepszy dowód w tern, że 
jak tylko mmse zobaczył, to zakrył się gazetą. 
l>ał mi słowo hcmoru, że niema pieniędzy, ale 
odda mi te 20 złotych na pierwszego...

. Na tern urywa się kartka pamiętnika mego 
przyjaciela..,
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^eweSade ©parte na autentycznych cytatach z pism urzędowych
W  maju ub. r. odbyła się przed Sena­

tem karnym Sądu Okręgowego rozpraw a 
przeciw  Paw łow i Molinowi, b. członkowi 
zarządu Spółdzielczego Banku Ewangel., 
spółdzielni z nieograniczoną działalnością 
w  Cieszynie. Po dwudniowem trw aniu roz­
praw ę odroczono, celem uzupełnienia m a­
teria łu  śledczego. Od tego czasu upłynęło 
8 miesięcy i nic nie słychać o terminie dal­
szego ciąga rozpraw y.

Jak wiadom o, Bank ewang. cieszyński 
z oddziałami w  Bielsku i Ustroniu stanął 
nad  przepaścią nie tyle skutkiem kryzysu 
gospodarczego, ile raczej w skutek lekko­
myślnej i niedbałej gospodarki.

Dowody
Aby n as nie posądzono o gołosłowne 

staw ianie zarzutów , służymy obfitym m a- 
terjałem  dowodowym, zaczerpniętym ze 
źródeł autorytatyw nych. Jest nim protokuł 
* rewizji Banku ewangelickiego, "którą 
przeprow adzili delegaci Związku Komunal­
nych Kas Oszczędności W ojew ództw a 
śląskiego pp.: M arjan Tułacz i Albin Ja ­
nuszew ski, w  czasie od 28 lipca do 20 
w rześnia 1932 roku. Spraw ozdanie z tej 
rewizji, spisane w księdze o przeszło 300 
stronicach pism a m aszynowego, zaw iera 
niesłychanie ciekaw e i w prost rewelacyj­
ne szczegóły.

D owiadujem y się z tego spraw ozdania, 
Że już w  styczniu 1932 r. przeprowadził 
rewizję w Banku ewang. w  Cieszynie de­
lega t Banku G ospodarstw a Krajowego, 
który  doszedł do konkluzji, źe „spółdziel­
n ia  ta  jest Instytucją niesolidną i p row a­
dzoną niefachowo“. Nielepszą opluję wy­
dał delegat Polskiego Banku Rolnego, któ­
ry  na podstaw ie przeprow adzonej rewizji 
zarzucił Bankow i ewangelickiemu „zbyt 
łatw e szafow anie i przyznaw anie kredytu 
członkom Z arządu  i Rady Nadzorczej“ 
(str. 5 protokułu). Na stronicy 305 pro­
to kułu, stw ierdzają rewizorzy dosłownie: 
„Spółdzielnia, której głównym celem za­
łożenia była pomoc dla społeczeństwa, 
sprow adza p rzez niesłychaną lekkomyśl­

ność swoich kierow ników  najlepszych 
członków do ruiny m aterjaluej, w yrządza­
jąc równocześnie idei spółdzielczości nie­
pow etow ane stra ty ." A dalej (str. 308): 
„Reasumując, stwierdzam , że przez: 1) u- 
chybienia statutow e 1 regulaminowe, oraz 
nierespektowanie uchw ał i granic kompe­
tencji; 2) b rak fachowości; 3) lekkomyśl­
ność przy udzielaniu kredytu; 4) zanied­
banie terminów, w zględnie nieprofestow a- 
nie weksli, spółdzielnia m ajątkow o ucier­
piała."

Nadto, według art. «tr. 12, «twierdza
rew izja następujące niedom agania:

1) zupełny brak rezerw płatniczych;
2) zupełny brak kontroli;
3) nieprzewidującą i niepomyślną poli­

tykę kredytową;
4) dezorganizację personelu w większej 

mierze fachowo nieprzygotowanego;
5) brak kalkulacji rentowności spół­

dzielni;
6) nieprzestrzeganie przepisów praw­

nych, normujących działalność banku i
7) działanie na szkodę banku przez p. 

Molina, który wskutek swej spekulacyjnej 
działalności naraził bank na poważne straty.

Sekretarka p. pasła
Bardzo ciekawe są  też Szczegóły spra­

wozdania, dotyczące sanacji spółki „Świt" 
w Cieszynie, która mimo tej sanacji, a mo­
że w skutek niej zbankrutow ała.

Może też nie wszyscy poszkodowani 
członkowie-udziałowcy Banku wiedzą, że 
rew izja zastała  w  kasie Banku zam iast go­
tówki, bony p. W ., sekretarki p. d ra  Ko­
ta sa  i jego weksle. Kto zaś korzystał z kre-

lateres paWkzpy
Byłoby rzeczą zrozumiałą, gdyby zna­

lazł się jakiś kredyt celem ratow ania tych 
„najlepszych członków spółdzielni", którzy 
—• w edług przytoczonych wyżej słów re­
wizorów —  „przez niesłychaną lekkomyśl­
ność kierowników doprow adzeni zostali 
do ruiny m aterjalnej“. Udzielenie jednak 
półmiljonowego kredytu instytucji, którą

przed otwarciem  likwidacji oznaczono jako 
„instytucję niesolidną“, należy już chyba 
do paradoksów  Banku ewang. Niezależnie 
od tego w yrażam y jednak nadzieję, że 
winni lekkomyślnej gospodarki w Banku 
ewang. i grabarze idei spółdzielczości na 
Śląsku cieszyńskim, pociągnięci będą do 
odpowiedzialności. D om aga się tego za-

3 f c
dytu Banku, którym w edług b. oględnych 
słów rewizora „szafowano zbyt łatw o",
0 tern poucza nas zestawienie rachunków 
debetow ych Centrali Banku w Cieszynie, 
które na str. 45 protokułu wymienia nastę­
pujących dłużników Banku:

1. (F. 92). Komitet wyborczy do Sejmu 
śląskiego saldo 7.796 zł.

2. (F. 101). Dr. Jan Kotas, notarjusz w 
Cieszynie 23.623.15 zł.

3. (F. 106). Dr. Jan Kotas, notarjusz w 
Cieszynie 4.107 zł.

4. (F. 111). Nowiny śląskie 9.786.60 zł. 
W szystkie cztery powyżej wymienione

rachunki obciążają d ra  Kotasa, notarjusza 
w  Cieszynie i posła na Sejm śląski. Nie­
zależnie od powyższego dłużnik po Ci ad a 
pożyczki wekslow e na  łączną kwotę 
10.976,50 zł."

Ujawnienie tych szczegółów prowadzi 
do wniosku, że Bank był niejako kasą pod­
ręczną p. d ra  Kotasa, który z kasy tej czer­
pał... i na wybory, w  których sam kandy­
dow ał i na sw ój organ  „Nowiny śląskie"

W  świetle powyższych rewelacyj ude­
rza jedno: W iadomo, że Bank ewang. jest 
obecnie w likwidacji. Aby nie dopuścić do 
ogłoszenia upadłości i przeprow adzić ugo­
dę z wierzycielami, czyniono starania 
w Banku Gosp. Kraj. o większy kredyt
1 —  chociaż delegat BOK. w roku 1932 
stwierdził, źe Bank ewang. jest „instytucją 
niesolidną" i „niefachowo prow adzoną“, 
to  jednak kredyt ten przyznał w roku 1935 
i to  w wysokości 500.090 zł. za gw aran­
cją M inisterstw a Skarbu i na dogodnych 
dla dłużnika w arunkach.

Cukier
anilin

Zastępstwa m  wszystkich większych 
miastach Polski

równo poczucie sprawiedliwości, jak 1 to­
teres publiczny, albowiem w razie niew y- 
w iązania się Banku ewang. i ręczycie!! 
z przyjętych wobec Banku Gosp. Kraj. zo­
bowiązań, dług pokryty być musi przez 
Skarb Państw a, a więc ze źródeł publicz­
nych.

jed en  ze setki poszkodowanych,

(o przewieźli do tej pory Włosi 
przez kanał Sueskl ?

Wedle ogłaszanych sprawozdań przez Zzw 
rząd Kanału Sueskiego wynika, że przez Kanal 
Sueskl w kierunku do Afryki przepłynęło 445 
włoskich okrętów transportowych w czasie od 
25 czerwca do 25 grudnia 1935 r. Okręty te 
przetransportowały 246.361 żołnierzy 1 robotni­
ków, 24.287 mułów, 770 wielbłądów, 1481 wo­
zów ciężarowych, 268 samolotów, 40.343 ton 
amunicji, 39.655 ton węgla, 33.490 ton drzewa, 
44.496 ton słotny, 11.775 ton cementu, 4.491 ton 
siarki, 16.000 ton mięsa, 13.109 ton napojów, 
1.116 ton zapałek, 29.009 środków wybucho­
wych, 7.483 bomb lotniczych, zapalających, 
250.757 ton broni, 27.289 ton benzyny, 8.298 ton 
olejów, 9.000 ton wody do picia, 27.820 olejów 
napędowych.

Włosi zapłacili w tym czasie 1.423.508 fum- 
tów ati'g. za przejazdy swych okrętów Zarządo­
wi Kanału Sueskiego.

N O W E L K A

XV przedziale dla palących III klasy po­
ciągu osobowego, zdążającego z Katowic 
do" Krakowa było ciasno i duszno. Nie 
wiem dlaczego tego dinia tylu ludzi wy­
brało się w łaśnie w tę samą podróż. Do­
piero w połowie drogi nieznacznie się roz­
luźniło.

Przy oknie w  kierunku jazdy siedzia­
łem ja. Jest to  zwykle moje uprzewilejo- 
w ane miejsce w pociągach, i aby je zająć, 
w olę przybyć na  dworzec o pół godziny 
przed odjazdem . Przykro mi, że naw yk 
ten przypom ina łudząco nawyki brzemien­
nej niewiasty, —  ale ponieważ mam nie­
praw dopodobnie słabo rozwinięty system 
nerw u sym patycznego, który ponoć regu­
luje te spraw y, muszę tak  postępować.

Obok mnie siedziała jakaś niebrzydka 
naw et młoda osoba płci w prost odwrotnie

To mówiąc, wręczył jej swój bilet. Za- 
i «  wstydziłem  się naw et nieco —  ale już za- 

1 późno. Untenbaum wyrósł w oczach wszy­
stkich do bohatera. Oto gladjator. Jak on 
sam tedy z tego wybrnie???

Oto było pytanie, cisnące się nam 
wszystkim  na usta. Gruba jejm ość gwiz-

Obok nłej siedział bohater tej powieśd.

proporcjonalnej. Naprzeciw zaś niesamo­
wicie rozlana jejmość, sapiąca nieustannie 
rów no ze zdyszaną lokomotywą. Obok 
niej zaś — bohater tejże opowieści — 
„nasz krajan“ Aprikosenkranz, czy też Um- 
tenbaum .

Ponieważ do tej pory konduktor nie 
m ógł naw et m arzyć o sprawdzeniu bile­
tów , rozpoczął swoje urzędowanie dopiero 
teraz. Niedaleko już Krakowa odwiedził 
także i aasz grzędzjał,

—  Proszę o bileciki..-
W szyscy poczęli gorączkowo szukać 

swoich „glejtów “, które, jak  wiadomo, 
zawsze w tedy zwykły się gdzieś zapodzie­
wać. Gruba jejmość zaglądała po stokroć 
do jednego i tego sam ego przedziału swo­
jej torebki, aby po przeszukaniu dopiero 
stu innych zakam arków  swoich waliz, 
w tej pierwszej przegródce torebki znaleźć 
potrzebny bilet.

Ja jakimś nadzwyczajnym  cudem Zna­
lazłem go tym razem omalże natychm iast. 
Pan Untenbaum, jako człowiek interesu, 
nie mający wieje czasu na tracenie szuka­
nia po kieszeniach ■— dobyem go momen­
talnie i z niebylejakiem zadowoleniem scho­
wałem spowrotem do kieszonki kamizelki 
po lewej stronic.

Ale moja przygodna tow arzyszka w y ­
szła z tego „rajdu" zwycięsko. W  żaden 
sposób nie mogła odnaleźć swojego biletu. 
Chociaż wszyscyśmy jej zawzięcie w tern 
starali się dopomóc — na nic nie zdały się 
nasze cenne usługi. Zm altretow ana wresz­
cie do cna, w yszeptała z rezygnacją:

—  Nie mam biletu. No trudno, ale 
mam. ■ , .

«— Może pani jeszcze znajdzie... —  po­
cieszał ją. wyjątkowo ludzki konduktor.

M iała szczęście. No, bo niechby trafiła 
na jakiegoś furjata-slużblstę. Kazałby jej 
w biegu wysiadać. Bo taki to jest więcej 
skropulatny od samego m inistra komuni­
kacji. I ważny, przedewszystkiem strasz­
nie ważmy...

Na następnym przystanku konduktor 
wysiadł, ośw iadczając wręcz, że dla niego 
to ' jest drobnostką, tylko przy wyjściu bę­
dzie am baras. W  Krakowie bowiem nie 
można, jako w dużern mieście, wyjść bez 
biletu, tak jak na przykład w Podhajda- 
nach, czy też w Pipczynie...

Już miałem gotow y plan, aby mej to ­
warzyszce dopomóc. Oto zamierzałem 
wyjść normalnie na swój bilet, nabyć dwa 
bilety peronowe i z niemi powrócić na pe­
ron. Jeden dać czekającej na mnie dziew­
czynie, a na drugi powrócić samemu. Gdy 
otworzyłem usta, ażeby tern ją  pocieszyć, 
zaskoczył mnie — Untenbaum:

—  Niech się paniusia nie stracha, Ja 
dam  paniusi swego, biletu. Proszę.

9

— Halo, halo! — zawoła! rozeźłony Meter.

dnęła na  to przeciągle, jak przed straszli­
w ą katastrofą, a kłopocąca się tow arzysz­
ka odetchnęła z ulgą. Po chwili dopiero 
ozw ała się czule:

—  Bardzo panu dziękuję, ale jak  pan 
sarn w ybrnie z tej sytuacji?

—  Niech się paniusia nie stracha — 
pow tórzył „gladjator".

T ak  dojechaliśmy do Krakowa. Nie mo­
głem usiedzieć z  ciekawości, co też teraz 
nastąpi. Przy przejściu było, jak zwykle, 
tłoczno. Szedłem krok w krok za moim 
„konkurentem ". Najpierw przeszła nie­
szczęsna roztargniona. Po chwili dopiero 
z wielkim impetem, korzystając z w yjąt­
kowej ciżby, którą, jak mi się zdawało, 
specjalnie sam wywołał, przebiegł przez 
„szperę" nasz bohater.

—- Halo, halo! — zaw ołał rozeźlony b i­
leter. —  A biletu to pan nie oddajesz???

—  Jak to nie??? —  zaperzył się bez­
czelnie Untenbaum.

— Co za Świnia, —  pomyślałem — 
przecie dokładnie widziałem, jak istotnie 
biletu nie oddał. Z resztą skąd —  przecie 
go nie miał, bo miała go pechow a towa­
rzyszka...

A bohater aż się zaślinił w  przekony­
waniu biletera, że mu przecie bilet wrę- 
f z y t

W ytw orzyło się zbiegowisko, znalazł 
się policjant, krzyk, harmider, rwetes. Od­
dał, nie oddał. Oddał, nie oddał. I tak 
w kółko. Pomyślałem sobie —  aha, wpa­
dłeś. A jabyrn to o wiele lepiej załatw ił, 
no i byłbym związany z młodą i ładną 
dziewczyną węzłem wdzięczności,

—  Co? Ja nie oddałem bileta? Ja? Pan 
śmie to iść mówić??? Ja pana zaskarżę 
o obrazę. Panie posterunkowy, niech pan 
powie temu panu, żeby zobaczył dobrze 
pomiędzy swojemi biletami, które trzym a 
w garści. Tam  jest mój bilet. Stoi na nim 
wypisane ołówkiem moje nazwisko — a tu 
proszę dokumenty. Ja tak zawsze robię, 
coby nie było kłopotu, tak  jak teraz...

Bileter wzrokiem bazyliszka przejrzał 
bilety i o dziwo, już trzeci czy też czw arty 
bilet był zaopatrzony na odwrocie w yraź- 
nem czytelnem pismem: Mieszko Apriko- 
senkrauz. Dowód osobisty brzmiał rów­
nież na nazwisko: Mieszko Aprikosen-
krauz. W szystko w porządku. Nastąpiło 
przeproszenie i biletera o mało szlag nie 
trafił. Cud poprostu!.«

A nasza tow arzyszka sta ła  drżąca przy 
poblisldem okienku i przypatryw ała się 
z zainteresowaniem  całej sprawie. Pod-

» i biletera o mało szlag nie trafił.

szedłem do niej i uspokoiłam ją. Niebez­
pieczeństwo minęło. W szystko w jak na j­
lepszym porządku.

Przygodna tow arzyszka —  jest dziś 
moją żoną. O niesprawiedliwości, dlacze­
góż nie byłem tak sprytny — Jak 
«teekauzl« . Stella,
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Noc na „bieda-szybach"
Noc. Piękna, praw ie wiosenna, stycz­

niow a moc. Migocą gwiazdy na granato- 
wetn tle nieba, a srebrny księżyc to kryje 
się, to  wyłania z poza białawych, strzępia­
stych chmurek. Brak tylko nieodzownej 
pary  zakochanych, zapatrzonych w srebrną 
tarcz miesiąca —  a  sielanka gotow a. P ara  
jest również. Ja  i starszy mój znajomy — 
zaw odow y „biedahajer“. Idziemy zwie­
dzać „biedaszyby“. Nocą, bo w  dzień pra­
cuje się niezmiernie rzadko. W kieszeni 
mam latarkę elektryczną, „kw aretkę“ i ma­
sę papierosów.

—  Jeno se muszymy pieronem dać po­
zór, —  mówi. w drodze mój przewodnik — 
bo sam sie cięgiem „m odrzy“ (policja) 
kręcą.

Dochodzimy do celu naszej nocnej w y­
cieczki. Przed nami wysoka, czarna, gdzie­
niegdzie tylko srebrnemi smugami księży­
ca  popstrzona hałda. „Czarne Beskidy“ — 
położone między Siemianowicami a W eł- 
nowcem. W spinam y się po fantastycz­
nych, upiornych w blasku księżyca, gar­
bach pagórków . M artw a, czarna hałda, 
gdzie naw et w lecie, z w yjątkiem  anemicz­
nych, chudych traw  nic nie rośnie. Gdzie­
niegdzie dobyw ają się z ziemi błękitne 
smużki gazów, zatruw ających powietrze. 
Niema wiatru, więc ciężki zaduch leży nad 
całym terenem. Księżyc skrył się za jakąś 
w iększą chmurę. Ciemność zupełna. I ci­
sza. Potykam się o kamienie i w padam  
raz po raz w jakieś wyrwy. W reszcie za­
palam  latarkę.

—  Zgaszom jeno gibko (prędko) ta 
tatarka, — mówi mój towarzysz — bo to 
już blisko, a jak tamci ujrzą „taszenlam - 
p a “, to bydom myśleć, że to policyjo i po- 
kryjom  sie...

Fint!... Ściszony, długi gwizd.
—  Słyszom? Ten co sam „w achuje“ 

już dojrzoł światło i tero z gwizdnół, coby 
sie pokryli! —  mówi mój „hajer“. — Chy­
com sie mie terozki za szakiet (m arynar­
k a), bo sam stare dziury i mogom kaj 
wlecieć.

Idziemy jeszcze chwilę. W yrw y po wy­
sadzonych szybach i na wpół zasypane 
leje mnożą się. W reszcie zatrzym ujem y 
Się nad  jakąś czarną ciemną czeluścią. Nie 
dostrzegam  naokół niczego ciekawego. 
Dokoła cisza. Ani śladu ruchu.

— To tu!
—  Jakto? — pytam szeptem. — Prze­

d e  to już stary szyb.
—  Dockajom! — mówi tajemniczo mój 

przewodnik. — Zarozki coś zoboczom.
Nachyla się nad ciemną zupełnie o- 

łchłanią szybu i krzyczy:
—  Zefel! A wyłaźcie tam ino, to jo, 

Hanys!
—  Nie rycz tam tak ino, pieronie, bo
głuchych nłma! Chcesz nom cało poli­

cyjo na kark przygnać i w szystkie wróble 
pobudzić?

Głos wychodzi z szybu. Na dole, na 
głębokości jakichś 15 metrów błyska mdłe 
światełko „karbidki“. T eraz dopiero wi­
dać w słabo ośw ietlonej czeluści szybu 
gęsty tuman pyłu węglowego, przesłania­
jący płomień „karbidki“, jak  siatka w 
lampce górniczej.

—  W yłaź, Zefelt Jest sam jedyn pon
mnom! Nie z policyje!
— A, smoiiłbych two i go pana!
Ładny komplement, — aiem a co.

śm ieję się w głos.
—  Dockajom sam -kwitka — mówi tym­

czasem mój „hajer“ — jo ino poszukam 
tych, co sie z „kurblom “ (kołowrotem ) 
skryli, to tamtych z dołu wyciągniemy. 
Jeno bydom sam zatem cicho i nic robiom 
„larm a“ (hałasu).

Niknie w ciemności. Za chwilę wraca, 
* za  nim dwóch ludzi niesie kołowrot. Pa­
trzą na mnie spodełba i w milczenia na 
znak mojego tow arzysza staw iają koło­
wrot, który po chwilce zaczyna skrzypieć.

—  Ee! Zefel! Chytej linka!
—  Ciąg! — słychać z szybu.
Kołowrot skrzypi. Lina pręży się I zw i­

ja  wolno na walcu. W otworze ukazuje 
S ię  głowa umorusanego „biedaszybow ca“. 
M.ody, bo może 25-letni „karlus“. Lina 
leci w dół po raz drugi i w yciąga drugie­
go, równie młodego i równie pyłem wę­
glowym umazanego, człowieka.

Wszyscy czterej spoglądają na mnie 
w milczeniu z pewną widoczną nieufno­
ścią.

—  To sam jest jedyn pon, —  przed­
staw ia mnie mój „biedahajer“ — co chce 
o  nos do gazety napisać. Do „Siedem 
Groszy“ i „Polonji“...

W yciągam do biedziarzy rękę. Podają 
mi swoje niechętnie. Aby skruszyć lody, 
częstuję ich papierosami. Zaciągają się 
z w idoczną przyjemnością.

—  Jeśli macie trochę czasu, — zaczy- 
nam — to moglibyśmy trochę porozpra- 
iwiać... . . .

\  — Czasu tam u nos sima* bo kozdej

chwili może być policyjo, a tam furmani 
czekajom... T rza się gibać...

— No, ale „jednego“ chyba możemy 
łyknąć? —■ proponuję, w yciągając prze­
zornie zabraną „kw aretkę“ z kieszeni.

Po „jednym “ i po nowej serji papie­
rosów lody pryskają.

— Tóż zjyżdżej Karlik i ty F-rancrk na 
dół 1 narąbcie wąglo, a my sam zatem 
troszka pogodomy.

Po opuszczeniu obu w  głąb szybu sia­
damy na  kamieniach.
• — No i jak  wam tu robota idzie? —
pytam.

Stary, może pięćdziesięcioletni „hajer“, 
ćmiący dotychczas jakąś jeszcze starszą 
faję, spluwa i mówi:

— Jak idzie? Dyć, musza im tam za 
„reszpektem “ (przeproszeniem ) pedzieć — 
us...nie. Pieron strzelił tako robota! No­
cami się nie śpi... Robi się w strachu, że­
by policyjo nie chycita, bo to i wągel łod- 
bierom, i wygoniom, i do sądu podajom, 
a jeszcze potem na  łostatku przyjdzie „ko­
lona“ (kolum na strzelnicza) i szyb „w y- 
sprengujom “ (w ysadzą w pow ietrze). Na­
kopie sie człowiek przy dziurze, zanim tam 
się do w ąglo dorwie, a potem jyno zdzieb- 
ko dynam itu i cało praca idzie w „luft“.

Ngfza matką „hiefa-szybów'ta

—  Kieby nie ta  bieda, wiedzom —  cią­
gnie dalej „hajer“ —  toby to człowiek 
w szystko łosmolół, a siedzioł za piecem na 
stare lata. Ale zrób tu co, jak nie mosz 
czym polić, jak  nie mosz sie w co łoblyc,

lata, abo rok tymu to szła robota. Na 
„Agnyszce“ kole W ełnowca, sam w tych 
hołdach, w  „brzeziczkach“ (lasku brzozo- 
wym) kole „Fioinusu“, na „Szelerce“ kole 
Bogucic —  wszędzie było pełno szybów.

Wydobywarde węgła,

jak nie mosz za co poźryć, a tu baba  bu­
czy i dzieciska skwierczom... Fechtować 
(żebrać) przeca nie puda, boch był „baje­
rem" (rębaczem ) na kopalni. A teraz już 
szósty rok w chałupie siedzą. Zeflifc, niby 
ten sam mój syn, dwadzieścia sztyry lata 
mo, a jeszcze roboty nie widzioł. A po 
Zefliku jeszcze czworo mom dzieci i żodne 
nie robi. To sie tyż musza z Zeflikiem 
chytać „hajerstw a“ na biedaszybach.

— Jeszcze widzom, nie tak downo, dwa

Kopało się dziury I „fedrow ało“ (w ydo­
bywało .węgiel) na fest. Ludzie kupowali 
wągiel, bo był toni, a niewiela gorszy łod 
tego z „gruby". Na „Agnyszce" było moż­
no ze dw iesta szybów. Na „Szelerce" tyż 
sporo. Fura za furom łodjyżdżała z w ą- 
glem. To był interes. Policyjo tam co- 
prawie goniła i zabierała węgiel, ale szło 
jeszcze zawsze wytrzymać. Nie było jesz­
cze tak źle jak  terozki..

w
Ale zaczynały się przydarzać wypadki. 

Gonki (ganki) źle zabudowane, —  bo skąd 
człowiek mioł drzew a na  sztomple w y­
trząść — obrywały się i zasypyw ały ludzi. 
W ęgiel spadoł, a łornoł ręce i nogi. Jak 
zwyczajnie na „grüble“ . Nom „bergm a- 
nom " to tam nic dziwne. Na kożdego 
przeca roz koniec przyść musi. I cięgiem

Czarna śmierć1u
tam  kogoś zabiło. I som już tu groby na 
hołdach. Sam niedaleko jest grób jedne­
go młodego karlusa, który wlecioł do go­
rejącego szybu. I gazety cięgiem ło tym 
piszom. Poranośoie dni temu, jak sam nie­
daleko 4-rech zasypało. I jak tak tych w y­
padków było coraz więcej, to zaczynia po- 
iicyjo w yganiać z bledaszybów, a wągiel

Abon. nr. 16516 Chorzów. Jest Pan subloka­
torem. Gospodarz może podwyższyć czynsz do

zbierała do kuchni dl o bezrobotnych. A po­
tem chodziła „kolona“ i w ysodzała szyby 
do luftu. Ja, ja, przedtem to tam jeszcze 
zawsze jakoś było, ale terazkil...

S tary machnął ręką i splunąwszy za­
milkł. Zapanow ała na chwilę cisza... Z do­
łu z szybu dochodził słaby, głuchy stuk 
kilofów... Dwaj „hajerzy“ rąbią na dole 
węgiel... Rąbią wytrwale, bo każdy kawał 
oderw anego od ściany węgla, to pieniądz, 
a każdy pieniądz to chleb, ło„ przyodzie­
wek, to możność dalszej w egetacji rodzi­
ny. T w arda  praca, zżerająca jak ten pył 
węglowy, wypełniający szyb, młode siły 
i zdrowie. T w arda praca, podyktow ana 
tw ardą koniecznością życiową...

Prawo lest prawem...
—  Dzisiok już jest blank źle! —  zaczął 

znowu stary. —  Szyby powysadzane, już 
jyno kajmiekaj w ydobywo sie wągiel, a to 
ino nocami, bo bez dzień nie idzie. A i no-

przychodzi policyjo i piechty i na 
koniach i wyganio nos. W yszło takie pra­
wo, że chto wągiel dobywo — kradnie. 
Złodziej i już! Praw o jest prawem  — to 
my wiemy. Ale przeca tego wąglo, co tu 
wszędy leży ani żodyn dyrektor, ani żo- 
dno kopalnia dobywać już nie bydzie. 
A my przeca z czegoś żyć musimy, bo 
z tych pora złotych w sparcio i z tego 
„flapsu“, co w kuchni sie dostanie, czło­
wiek użyć nie może. Ale jest praw o i już! 
Chycom, to podajom do sądu i „siedzieć“, 
W ągiel tyż mało chto chce kupować, bo 
za to tyż jest kara... I co zrobić! Niech 
nom dajoin robota i chleb —  to smolymy 
na całe biedaszyby!

—  A co noj-gorsze, to to, iż mało kiery 
z tyj amnestyje, co teroz łod rządu wy­
szła, skorzysta, bo to przeca kożdy prawie 
z nos był już pora razy korany. No i co 
robić?!

—  Heej! —  z szybu ktoś krzyczy.
„H ajery“ się ruszają.
—• „Putnia“ (kubeł) na dół! Już dość 

natrzaskano!
Kołowrot skrzypi. Podjeżdża furman­

ka, ukryta dotąd za pagórkiem. Gorącz­
kowe ładowanie. Furm anka napełniona 
odjeżdża. Czy dojedzie na miejsce prze­
znaczenia niewiadomo, bo policja...

. FHiitl Gwizd cichy, długi. W ystaw io­
ny na  czatach „hajer“ ostrzega.

—  Idom stąd gibko! Policyjo! —  mó­
wi do mnie stary „hajer“. Pozór tam na 
dole! —  krzyczy w głąb szybu — „Mo­
dre"!

Sam z synem Zeflikiem chwyta koło­
w rot i taszczą go obaj w  bezpieczniejsze 
schronienie.

Uchodzę z moim przewodnikiem z hałd. 
Po drodze dostrzegam  zdała słabe, krótkie 
błyski latarek. Patrol policyjny. Przecho­
dzi bokiem od nas.

W racam  do domu milczący, przejęty 
jedną wielką tragiczną praw dą, w ypow ie­
dzianą przez starego „hajera“:

—  Praw o jest prawem ,; ale my przeca 
z czegoś żyć musimy!

(k. b .)

— E. P. 33623. Teść ma prawo do dekre­
towej otóiżki, a "właścicielka doron ma praiwo 
żądać ma parna, .lako żonatego sutioäoatora do­
płaty. Lepiej się ugodzić i w dobroci sprawę
załatwić

— p." D, nr. 3S383 Radzionków. Niech mę 
paa zwróci do Księgarni Katolickiej w Kato 
•wicach, ui ów. Jama.

— jnieko-Brzezimy“. Na pierwsze pyta­
nie poinformuje pana miejscowa wtadea peti- 
cyjna WiZgł. naczelnik okręgu urzędowego.
Pań ma prawo do 15 proc. obniżki dekreto­
wej, a gospodarz niech nie buja, że Gread 
Steulbcwy go jeszcze nie uwiadomił. Uraąd 
Skarbowy miałby wiele do czynienia, by 
każdego właściciela domu z  osobna o dekrecie 
powiadamiać.

— J. K. nr. 28212. Honor pana I *o«*y w y­
maga, by tafcie dtagi spłacić. Modna się z 
kupcem umówić ma spłaty w dogodnych ra­
tach.

— Abon. nr. 10157 Mysłowice. Obniżka od
sfclapów nie zależy od wysokości ptetn- ale 
od kategorii karty przemysłowej. Sklepiki od 
4 kategorii w dół korzystała e obniżki.

Abon. 32410 Łaziska Dolne. Koszta wymia­
tania kominów pokrywa gospodarz. Zwrotu 
dobrowolnie wpłaconych z tego tytułu kwot do­
magać się Pan nie może. Vv ypowiedzenie jest 
ważne i zgodne z ustawa.

Karta abonamentowa 30597 Ledztay. Patent 
na sprzedaż mleka wykupić trzeba.

Stały Czytelnik 184001. Posiadacz damka i
4 mórg poła jest chałupnikiem i z  ulg w kon­
wersji długów skorzystać nie będzie mógł.

Abonent 2767. Trodba się sterać jakoś 
pogodzić z rodzicami. Sami to z czasem zrozu­
mieją, że popełnili błąd. Za pracę w dotnu ro­
dzicielskim odszkodowania żądać Pan nie mo­
że. Był Pan jeszcze wtedy kawalerem i rodzice 
Pana utrzymywali i przyodziewali. Skarga by­
łaby bezskuteczną. Jeśli rodzice Pana wydzie­
dziczą, to po zaczepienia testament« po fch 
śmierci przypadnie Panu należna część usta­
wowa.

Leg. 5947 Janów, żonaty syn jest subloka­
torem. Można się domagać od głównego loka­
tora czynszu wyższego o 30%.

F. J. 04 Siemianowice. Lokator obowiązany 
jest za sublokatora płacić gospodarzowi czynsz 
wyższy do 30%.

Abon. 15298 Chorzów H. JeśB dom podpada 
pod ochronę lokatorów, przysługuje Panu pra­
wo do obniżki czynszu o 15%. Jeśli gospodarz 
obniżyć nie chce, płacić mu czynsz obniżony, 
względnie wysyłać mu go pocztą. Syn żonaty 
jest sublokatorem i gospodarz może podwyż­
szyć czynsz do 30%. W wypadku ponownego 
„zalewu“ ze stropy sąsiadki, zgłosić o tern po­
licji.

— Abon. nr. 14966. Towarzystwo Wza­
jemnych Ubezpieczeń na tycie „Vesta“ w 
Katowicach, tri. 3 Maja. Prosimy do „Vessty“
napisać po bliższe informacje.

Czytelniczka „7 Groszy" nr. 4793. Przysłu­
guje Pani prawo do 15-procentowej obniżki.

Karol Kasperek, Pszów. 6000 marek niem 
z listopada 1918 r. przewaloryzowane na 10%, 
wynoszą 400 złotych. 600 marek niem. ze stycz­
nia 1920 r. ßrzewaloryzowane na 10%, wynoszą

6,66 zł. Wyższą stawkę waloryzacyjną ustalić 
może sąd.

Abon. nr. 13484 Pawłów. Niech Pan spłaca
całą należność. Jeśli potem jeszcze gospodarz 
będzie się domaga! odsetek, niech się zwróci do 
sądu o ich ustalenie. Na płacenie 1 zi. za sub­
lokatora trzeba się zgodzić. Gospodarz ma do 
tego prawo.

Stały czytelnik nr. 26062, Jeśli lokal handlo­
wy jest lokalem 4 kategwji, ma Pan prawo do 
obniżki.' W tym wypadku na wypowiedzenie 
reagować Pan nie potrzebuje. Niech gospodarz 
skarży o eksmisję.

— Ciekawy. Pudełka błaseane do pasty do 
obuwia rnabyć można przez Centralne Biur® 
Sprzedaży opakowań blaszanych — Warsza­
wa, «4. Wierzbowa 8.

Leg. nr. 14111 Chorzów L Teściowa jest 
soblokatorką i gospodarz ma prawo podwyż­
szyć czynsz do 30%.

Abonent nr. 15774. Umowa jest ważną. Ob­
niżka wynosi 15% od sumy 40 zł.

Stały abonent nr. 12600. Grzywny skarbowa 
nie przekraczające sumy 1000 zŁ podpadają 
pod amnestię.

Ruda nr. 54132. Nastąpiło przedawnienie. 
Kuzyn zwrotu pożyczki domagać gę me może.

Niecierpliwy abonent nr. 11477. Należy się 
ziwrócić do Magistratu z prośbą e »morzenie 
podatku wojskowego. Kupiec miał praiwo Panią 
skarżyć. Należało płacić regularnie, chociażby 
drobniejsze sumy. Jeżeli mąż zarabia me więcej 
niż 100 zl., zarobku zająć mu nie można.

— Abonent nr. 64312. Zgoda« sto pae a* 
umówiony czynsz 16 zi. i tyto pan ptecić mu­
si. Właściciel może iimym lokatorom liczyć 
mmiiej lub więcej. Pod tym względem niema 
przepisów prawnych. O Me czuje, się pa® po­
krzywdzony. wolno patiu wypowiedzieć.

— Abon. nr- 64335 Mszana. Kary podpa­
dają pod amnestię.



! jak piszą! Poczta codziennie przynosi po 
kilkanaście listów cd rozmaitych ledwo co od­
rosły ch cd ziemi obywateli ; obywatelek, kocha­
jących Froncka do tego stopnia, że owa miłość 
musi się wyładować w postaci solidnej epistoły 
i... rysunku.

Trzeba przed awszystkieni zaznaczyć, że 
właśnie o te rysunki -specjalnie chodzi. Każdy 
bowiem nasz najmłodszy czytelnik chce, by 
jego własnoręcznie zrobiony portret Froncka, 
(a ileż to często taki rysunek kosztował pracy, 
trudu i potu!) ukazał się w „Siedmiu Gro­
szach", jak to się mówi „wstawiony" do gazety, 
1 ażeby choć w  ten sposób została zamanifesto­
wana przyjaźń, łącząca jego, — małego czy­
telnika —- z Bezrobotnym Fronckiem. No i z 
Ciapkiem.

Mój Boże, żeby to tak można było te 
wszystkie listy wydrukować oraz umieścić 
wszystkie rysunki! Niestety, nie starczyłoby na 
to kilku kompletnych, niedzielnych numerów 
„Siedmiu Groszy". Wybrało się więc z tych 
k i l k u s e t  (!) listów niektóre rysunki 1 nielicz­
ne liściki, tak na chybił trafił, bez ładu i składu, 
jak popadło, aby choć w drobnej cząstce zado­
wolić naszą małą brać czytelniczą.

A cl, których tu pominięto (niestety, jest ich 
bardzo wielu), niech nie płaczą, Froncek i Cia­
pek oraz kapral Rumba pamiętają o ich i na- 
pewno nie zapomną ich dobrego serduszka i 
przy sposobności kiedyś jeszcze się za te ko­
chane listy odwdzięczą. A narazie pa! Dowidze­
nia! *

Listy są, jak to się mówi — „roztomaite". 
Naprzykład Henio Wanke z Mikołowa opatrzył
swój rysunek:

Froncka, maszerującego do Karbowej. Na 
urlop! Pisze bowiem tak:

„Kochany Froncku! Życzę ci na twojem 
urlopie, który d  potrzebny, po twojej tur­
bacji na posterunku w Abisynji przeciw 
Włochom rychło przyszedł do siebie i na 
Karbowej się posycił w Zielance(?) i mógł 
zdrowy, wesoły i silny do Abisynji z urlopu 
powrócić".
Nie ulega wątpliwości, że Froncek kiedyś z 

tego zaproszenia skorzysta.
Jurek Kiszka z Zagórza, w Zagłębiu Dą- 

browskiem, narysował Froncka i Ciapka w po­
zycji dosyć niewyraźnej, jak to widzimy na ilu­
stracji:

Sprawami lmlinamemi Froncka zajmuje się 
również Rysiek Gaweł z Brzezin Śl. Pisze bo­
wiem tak:

„Strasznie się uśmiałem, jak Ci Abrsyń- 
czyk zjadł glisty, któreś sobie przygotował 
na ryby. żal mi Cię, żeś jest tak tiężko 
ranny i musisz jadać abisyńskj „flaps", co 
Ci napewno nie „podłazi". Ale bądź cierpli­
wy, bo po złem przyjdzie dobre".
I do tego Rysiek namalował takiego Fronc«

i * r-r1—

^^.Kochany™ FrondmZasyłam Tobie nasz ' [ S 'Ą

sklej. Wystrzelaj, wszystkich Włochów-ma- \ .1
katonów i posiekaj na befsztyk. Pozdrowię- i J
^ e  dla kaprala Rumby. oraz dla Ciapuch-

W imieniu adresatów — serdecznie dzięku- Smacznego!
)?• Dobre i przezorne rady daje Fronckowi Mie-

Tadzio Bańka z Jarosławia, Pierackiego 8, cio Żemła z Siewierza. Miecio pisze tak: 
narysował Froncka, dźwigającego na piecach „Kochany Froncku! Bardzo mi się przy.
jakiś solidny worek: kro zrobiło, gdy zobaczyłem, żeś został

ranny z twoim przyjacielem Ciapkiem, ł
" Z p r T T '.  TLI„ »--- “"1 życzę Ci, żeby Ci się to więcej nie przytrafi«

P R O r J f f t J i '  lii M s ło. Bądź odważnym, a gdzie się będą bić,
’ tam się nie wtrącaj. Tak rób jak ja. Jak się

dzieci w szkole biją, to ja się nie wtrącam". 
. . f f f  Miecio wobec tego narysował swego Fronc-

Ka’ jako nowoczesnego Hamleta, zastanawiają. 
f  cego się nad zagadnieniem: Bić, albo nie bić.-?

Niemniej jednak Jurek podziwia bohater­
stwo obydwuch, gdyż pisze:

„Wiem, że jesteś Froncku wielkim bo- 
diatereni (przez „cli“!), że walczysz o 
wolność ludu Abisyńsklego. Bardzo mi cię 
żal, wraz z Ciapkiem, że zostałeś ranny. 
Życzę Ci Kochany Froncku jaknajszybsze- 
go powrotu do zdrowia i żebyś szczęśliwie 
powrócił, jako zwycięzca nad Włosiakami". 
Swoją drogą, kapitalne jest to określenie na 

Włochów: Włosiaki!
Zdzisek Bryszewski z Łodzi, ul. Kilińskiego 

158 jest nastrojony raczej pokojowo. Naryso­
wał wprawdzie Froncka, pełnego fantazji, ale 
idącego nie na wojnę, lecz na ryby:

mmmmm

Czy wiecie, co jeśt w tym worku? Otóż, jak 
Tadzio pisze, jest to złoto. Dla kogo? A no zo­
baczymy. Tadzio mianowicie pisze tak:

„Kochany Froncku! Przynieś z Abisynji 
dla Redakcji „Siedem Groszy" pełny wór 
złota".
No. proszę, czy jaki czytelnik dbał kiedykol­

wiek. w ten sposób o swoją redakcję?
Bardzo Ci dziękujemy, kochany Tadziu!

... Marianek Szczupacki z Działoszyna, kolo 
Częstochowy narysował Froncka w cywilu:

—

dołączył następujący „wierszyk“ :
„Pozdrawiam cię kochany Froncku i Ciapku 
podajcie nam swych łapek, 
a gdy zajmiecie kiedy Włocha 
wrzućcie go do ciemnego locha, 
a gdy wszystkich wybijecie 
flinty kule wyciepiecie 7
pątrz czemprędzej na Śląsk wrócić 
i nie daj nam się długo smucić".
I tak dalej. Wierszyk bowiem jest długi i za­

wiera rozmaite dygresje, zaś kończy się apelem 
do „wstawienia" go do gazety, co autor za­
opatruje takim komentarzem:

„A nie widząc w tern nic złego,
Ares mój Jana Kaniego 5“.
Oczywiście, Jana Kantego 5, w Nowej Wsi. 

Naprawdę niema w tern nic złego.
Agnieszka Piechówna z Karbowej koło Ka­

towic, zaprasza natomiast Froncka do siebie. 
Narysowała nawet, jak to widzimy na obrazku:

7£rr~?...< ~r - .7 7  1
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w naszym codzien­
nym 4=stronicowym 
b r o s z u r o w a n y m  
Dodatku Powieścio­
wym rozpoczynamy 
druk głośnej powieści

Ma Oaiirallc'a
która zyskała sławę najbardziej ciekawej i wzruszającej powieści sensacyjnej.

Tytuł powieści:

Powieść Decourcelle’a pod względem poczytności prześcignęła wszystkie re­
kordy; została ona przetłumaczona na wszystkie europejskie języki, oraz na 
język japoński; treść jej wzięta była parokrotnie jako scenarjusz filmowy we 
Francji, Włoszech i Stanach Zjednoczonych; jako przeróbka na scenę grana
była w Paryżu przez 800 wieczorów pod rząd, t. j. przeszło 2 lata bez przerwy.

' ' , /  •

Przebieg katastrofy, spowodowanej przez kobietę-szpiega, która rozdziela ko­
chającą się parę małżeńską i jest przyczyną strasznych przeżyć jej małego 
synka, Jasia, w otoczeniu zbrodniarzy-włóczęgów w opowieści Decourcelle’a 
zawiera tyle scen, w strząsających grozą oraz w zruszających do  łez, tyle 
obrazów bohaterstwa i szlachetności małego włóczęgi, że niepodobna wprost

oderwać się od niej, 
nie doczytawszy do 

ostatniej kartki.
Ponieważ nasz co­
dzienny Dodatek Po­
wieściowy ukazuje 
się w postaci 4 stron 
formatu broszurowe­
go, więc po ukoń­
czeniu powieści Czy­
telnicy mają piękną 
książkę do swej bi- 

bljoteki.
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Dziś mees hokejowy Japonia — Śląsk

W sobotę, w godzinach południowych, mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych oraz poselstwo 
japońskie w Warszawie zakomunikowały defini­
tywnie, iż drużyna Japonji z całą pewnością 
przybędzie do Polski, a w niedzielę, 12 bm. 
rano, stanie w Katowicach. Tak więc, mimo 
niezwykle trudnych warunków komunikacyj­
nych i materjalnych, Śląsk przeżywać będzie 
niecodzienną atrakcję sportową w postaci me­
czu hokejowego z drużynami polskiemL

Wobec fałszywych pogłosek, obiegających 
specjalnie prasę stołeczną, jesteśmy upoważ­
nieni zakomunikować, iż sprowadzenia Japonji, 
jakoteż urządzenia tych dwuch meczów w Ka­
towicach, podjął się jedynie Śląski Okręgowy 
Związek Hokejowy, a nie P. Z. H. L, w War­
szawie.

Dziś, w niedzielę więc będziemy świadkami 
pierwszego spotkania Japonja — Śląsk o godz. 
20-tej. Gracze śląscy znajdują się w bardzo 
dobrej formie i zdaje się nie zrobią zawodu pu­
bliczności. Najważniejszą częścią zespołu ślą­
skiego będzie jego defensywa w osobach bram- 
karzy Metznera i Kasznego oraz obrońców, do­
skonałego Kasprzyckiego, Dońca I Kloszka. O 
ile tylko napastnicy śląscy potrafią narzucić od­
powiednio szybkie tempo japończykom, mo­
żemy być spokojni o wynik.

Gospodarze do imprezy tej przygotowali się 
niezwykle starannie. Nad całością przygoto­
wań administracyjnych czuwają prezes dyr. Ja­
nowski 1 wiceprezes Okręgu, inż. Gawędzld. 
Strona sportowa zawodów spoczywa w rękach 
kapitana Okręgu, p. Mikuły.

Zainteresowanie zawodami, jak dotąd stwier­
dzono, jest kolosalne. W przedsprzedaży sprze­
dano już szereg biletów. Przypominamy, iż 
dziś w niedzielę otwarte są kasy na Sztucznym 
Torze Łyżwiarskim, gdzie przez cały dzień 
można się zaopatrzyć w bilety.

Drużyna Japonji powitana zostanie przed 
meczem przez prezesa Okręgu, dyr. Janow­
skiego, który wręczy jej wiązankę kwiatów 
oraz pamiątkowy proporzec o barwach śląskich. 
Odegrany zostanie pozatem hymn japoński

Poseł Japonji wraz z członkami poselstwa 
przybędzie z Warszawy samolotem 3 zabawi 
przez całe dwa dni w Katowicach.

Specjalna delegacja Okręgu zaprosiła rów­
nież na zawody p. wojewodę śląskiego, dr. Gra­
żyńskiego.

Przed zawodami popisywać się będą w jeź­
dzić sztucznej na łyżwach łyżwiarze japońscy 
oraz polscy z p. Popowiczową 1 Grobertem na 
czele.

PrzybyB już do Katowic reprezentacyjni

gracze polscy ze Stogowsldm, popularnym 
bramkarzem Polski, na czele.

Z najbliższych okolic Polski zapowiedziało 
przyjazd cały szereg wycieczek sportowych, a 
nawet ze śląska Niemieckiego.

m

Dziś pierwszy dzień rozgrywett piłkarskich
m  i® a a S is e r  „ S i e d  m i a i  U r o i l i *

W dnm dzisiejszym odbędą się pierwsze me­
cze z cyklu rozgrywek o puhar „Siedmiu Gro­
szy- na boiskach: w Szopienicach (K. S. 07 
Siemianowice — K. S. Naprzód Szopienice), w 
Bogucicach (K. S. Kościuszko Szopienice — 
— T. S. 20 Bogucice), w Nikiszowcu (K. S. 
Śląsk Siemianowice — K. S. Nikiszowiec) 3 w 
Siemianowicach (K. S. 24 Szopienice — K. S, 
Iskra Siemianowice).

Jak już podawaliśmy, organizacją turnieju 
zajmuje się specjalna komisja, mająca również 
weryfikować zawody, w skład której wchodzą: 
pp. Kurek z K. S. 24 Szopienice, Wieczorek z 
T. S. 20 Bogucice, Kleinert z K. S. Kościuszko 
Szopienice, Mendera z K. S. 09 Mysłowice i

Grządzie! z K. : łT<,nrzód Szopienice. Prze­
wodniczącym komisji jest p. Kleinert.

Obsadę sędziowską na wszystkie zawody 
turniejowe rot# śląskie Kolegjum Sędziów.

Rozgrywki odbędą się w jednej serjl syste­
mem jednopunktowym i przeprowadzane będą 
ściśle według przepisów i regulaminów Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej Śląskiego Okrę­
gowego Związku Piłki Nożnej.

Terminarz rozgrywek oraz miejsca spotkań 
zostały ustalone przez wspomnianą wyżej ko­
misję. Każda drużyna ma kilka spotkań na 
boisku własnem, jedynie K. S. Słupna wszystkie 
mecze, mające odbyć u siebie, rozegra na 
boisku 09 Mysłowice.

— W pierwszym dniu międzypaństwowego 
meczu w jeździć szybkiej na lodzie między 
Austrją a Węgrami, rozgrywanym w Buda­
peszcie, 500 m wygrał W azotek (A) w 44,8 
sefc. przed Vittrcem (W) 45,4 i Raadilem (A),

— Pierwszy tenisista świata, Anglik Peny, 
wrócił w tych dniach z Austrailji do Atłglji. Po 
powrocie Perry oświadczył, że jego chora ęka 
zmusza go do dłuższego wypoczynku. Trening 
Perry rozpocznie dopiero w początkach Iśpca, 
kiedy 'prawa ręka będzie już prawdopodobnie 
zupełnie wyleczona.

— B. mistrz świata, słynny włoski olbrzym 
Primo Camera, wbrew pogłoskom, podanym 
przez prasę zagraniczną, nie wyjeżdża na front 
do Abiisymji. XV końcu stycznia Camera wy­
jeżdża do Ameryki, gdzie rozegra szereg spot« 
kań.

—- Mistrz świata wagi średniej, Francuz 
Marcel Th®, stoczy dnaa 27 stycznia w Paryżu 
watkę o mistrzostwo świata z kanadyjsfktem 
Lou Brouittardem. TM, jak wiadomo, wał­
czy! niedawno z Brouitlandein, bijąc go zdecy­
dowanie. — Znamy wioski bokser Vittorio Ven­
turi został niespodziewanie pokonamy priex 
swojego rodaka Casadei na punkty.

P. S p o j d a  trenować będzie
czołowych piłka: zy śląskich

W związku z zarządzeniem P. Z. P. N. z 
dtaśa 27 grudnia ub. r. urządza Śl. O. Z. P. N. 
zaprawę zimową dla zawodników zaawanso­
wanych. Rozpocznie się ona 15 bm. i trwać 
będzie do dnia 4 lutego br„ w myśl programu, 
opracowanego pmzez P. Z. P. N., pod kierow­
nictwem trenera P. Z. P. N., p. Spojdy.

Trening odbędzie snę w godzinach wieczor­
nych w hali powystarwowej w Katowicach. Za­
wodnicy stawią się w sekretariacie SI. O. Z. 
P. N. w dniu 15 bm. o godz. 17,30.

Na powyższy kurs powołano następujących 
graczy:

z K. S. Ruch WldkieHajduld: Tatuś, Gzem- 
pisz, Badura, Giemza, Wodanz, Rurański, No­
wakowski, Peterek;

z K. S Śląsk Świętochłowice: Gad, Cebula,
Wiencek, Pogodzflk;

z T. S. Naprzód Llpiny: Michalski, Piec 1, 
Piec II, Stefom;

z K. S. Dąb: Dytloo, Krawiec, Kłoda; 
z A. K. S. Chorzów: Mrugała, Kuchta, Wo­

sia!, Marszeik;
z K. K. S. Pogoń Katowice: Kfeowstat, Par 

zuräk IV;
z K. S. Czarni Chropaczów: Kwowa, Smt>

B n;
z K. S. Wawel Nowa Wieś: Cyganek; 
z K. S. Stad jon Chorzów: Niechoiiot; 
z K. S. Śląsk Świętochłowice: Wysocki

N iedziela  sportow a Z całego kraju
Program niedaełnych imiprez sportowych 

przedstawia się następująco:
W Warszawie: zakończenie rozgrywek ko­

szykówki o puhar P. Z. G. S. i mecz bokserska 
Polonia — W amszawiamika.

W Poznaniu: międzynarodowy mecz bok­
serska Benin — Poznań.

W Katowicach: międzynarodowy mecz ho­
kejowy pomiędzy reprezentacjami Japonji i 
Polski.

W T o m * i: międzynarodowy mecz bokserski 
pomiędzy reprezentacjami Pomorza i Prus 
Wschodnich.

W Łodzi: mecz pływacki Detfm (Warazrawa)
—- Łódź.

W Krakowie: wolne zebranie K. O. Z. L  A.
i  walne zebranie Craoova.

We Włocławku: mecz bokserski pomiędzy 
warszawską Gwiazdą a miejscowym Strzelcem.

W Białymstoku: Warszawski C. W. S. war­
czy z bokserską drużyną kombinowaną Makabr 
i JaigieMonji

W Paryżu: mecz pSikamSki Francja — Ho­
landia i mecz bokserski o mistrzostwo Europy 
pomiędzy Hortzerem a Lepemsomem.

WNIOSEK POGONI W SPRAWIE o r a c o v h  n a d s z e d ł  
W CZWARTEK.

Sensaeyńny wniosek twowsklel Pozorni n i  wslee **ro- 
madzenie Lligl (18—-18 tum.) w »ptrawie dorasscaeoi« Cca- 
oovB do Lisi nadszedł do sekretariatu Lie! dopiero w 
czwartek, a zatem a  trzydniowem opótoieniem Poroń 
prcipoBuie w tym wniosku dopuszczenie Cracovli do Ligi. 
biorąc pod ttwaee wyjątkowe zasługi Cracovil dla soprtu 
polskiego i projektuje, by po zakończenia rozgrywek e 
Ligi sira-diy dwa kluby. * wszedł tytko jeden.

Ponieważ wniosek Pogoni wpłynął po terminie, ponę­
to zarząd Lisi zastanowi się nad kwestią zasadniczą, ą 
mianowicie, czy wniosek Pogoni będzie mdgt b y t przed­
stawiony sra obrady.

W latach ebleglycb nagrodę P. Z. L. A. zdobyły Wa- 
Basiewlczówua (1933) 1 Wajsówua (1934).

Ponadto P. Z L. A ndiwato nadań nastęuntlącym za 
wodnikom odznakę za epecjalizaole w związku z osiąg- 
ateciem przez nich określonych minimów Panic: Wala- 
siewńczówoa (60 m.. 100 m. 200 m„ skok wdali, Książ- 
kiewiczówna (60 m.). Wajsówua (kula i dysk). Kwaśniew­
ska (oszczep, trójbój i pięciobój). Panowie: Biniakowski 
(400 m.), Kucharski (400 , 800 m.), Noti (5 tys. m.). 
Plawexyk (skok w®wyi). Sznajder (tyczka), Moroóezyk. 
Kiernozak (tyczka), Luckhaus (trójskok), Tilgner (kula). 
Heljasz (kula), Lokajskj (pięciobój i oszczep), Tarczyk 
(oszczep).

MHadeeeśti zagraniczne
TERMIN WALNEGO ZGROMADZENIA P . 7 . L. A. 
Doroczne walne «gromadzenie Poktiege Związku

Lekkoatletycznego wyznaczone zostało do Warszawy na 
29 bitego i 1 marca.

— Drugie niepowodzenie Wiener E. V. w
Pradze. Drogi mecz, jaka rozegrał hokeiści 
Wiener Bislouf-Verewiu w Pradze, przyniósł tm 
ponowną porażkę, tym razem z Rapidem, w sto­
sunku 3:0 (0:0, 1:0, 2:0). Meez ten należał

KUCHARSKI OTRZYMAŁ NAGRODĘ P. Z. L. A.
Doroczną nagrodę aa najlepszy wynik lekkoatletycz­

ny w r. I93S Polski Związek Lekkoatletyczny uchwali! 
nadań Kazimierzowi Kucharskiemu za sukcesy odniesione 
na terenie międzynarodowym oraz za ustalenie wspania­
łego wyniku na 809 m. (1:51,6).

do cyklu rozgrywek o puhar europejski.
— E. K. E. Wiedeń — Telephon Club Bu­

kareszt 6:0 (1:0, 2:0, 3:0). Mecz o puhar
Europy.

— XV ptiharze międzynarodowym Carls 
Courts Rangers polkoiaał Shreatham 6:4 (2:1, 
1:2, 3:1).

M

Wyjazd narodów do Garmisch
Prawie wszystkie kraje europejskie ustaliły 

już ostatecznie swoje składy na igrzyska zimo­
we oraz dzień wyjazdu do Garmisch-Parten­
kirchen.

Finlandja wyjeżdża dnia 1 lutego w skła­
dzie: 21 narciarzy cywilnych, 7 patrolu woj­
skowego i 5 łyżwiarzy dio jazdy szybkiej.

Francja 27 stycznia będzie na miejscu z 13
botosleisbami, 26 narciarzami (wraz z wojsko- 
wemi do patrolu) t 16 hokeistów.

Holandja 18 stycznia wysyła 7 bóbsleistów, 
a 3 lutego 6 łyżwiarzy i jednego narciarza.

Łotwa przyjedzie 5 lutego z ekspedycją 24
osób.

Lichtenstein 20 stycznia 2 bóbsleistów, a 
3 lutego 2 naircnarzy.

Norwegja przybędzie dio Gamiisch 3 lutego, 
mając 44 narciarzy, 14 łyżwionzy do jazdy 
szybkiej i 3 do jazdy figurowej.

Austrja pierwszą część ekspedjuje 26 stycz­
nia z 16 bobsleietaimi, a drugą 4 lutego z 47 
narciarzami, 25 zawodnikami do strzelania na 
łodzie, 16 hokeistami, 26 łyżwiarzami do jaizdy 
figurowej , 5 do jazdy szybkiej.

Szwajcar ja zjeżdżać będzie do Garaiisdi od

1 do 5 lutego w leiku pairtjach. Narciarzy przy­
będzie 30, boslestów 13, hokeistów 16,

Jugoslawja w tóozibie 20 osób przyjedzie 
I lutego. . . . . . .

Czechosłowacja również 1 lutego z 75 za­
wodnikami.

Węgry 3 lutego z 30 zawodnikami
Z krajów pozaeuropejskich Japonja z 17 

narciarzami oraz 34 łyżwiarzami i hokeistami 
będzie w Gartnisch 16 stycznia.

Jakie będzie lasowanie
do biegów na 18

na olimpiadzie zimowej
i 50 kilometrów

W związku z przygotowaniem do konfcuren- 
cyj narciarskich na olimpjodzie zimowej, do­
wiadujemy się, że komitet organizacyjny, przy­
gotował nowy projekt sposobu losowania ko­
lejności startu w biegach narciarskich na 18 
i 50 km.

Dotychczas zdarzało się często, że Szereg 
doskonałych zawodników otrzymywało pierw­
sze numery startowe co wobec słabego prze­
tarcia trasy wymagało znacznie większego wy­
siłku fizycznego i odbijało się na wynikach. 
Najlepszym przykładem byl bieg 18 km w Lake 
Placid, gdizie doskonały Norweg Rudstatuen, 
biegnąc jako pierwszy, przegra! <ło Szwedów ‘

Guteströna i Flckströna,. którzy zajęli dwa 
pierwsze miejsca; dzięki temu, iż mieli dalsze 
numery.

Obecnie w Gairmśsch nśe będzie losowania 
zawodników, a losowanie miejsc dla państw, 
Ze względu na to, że każde pań two może zgło­
sić do każdej z konkurencyj tylko 4 zawodni­
ków, utworzone zostaną cztery grupy z nume­
rami startowemi od 1 do 20 (pierwsza grona), 
cd 21 do 40 (druga grupa) ltd. XV każdej 
grupie poszczególne narodowości otrzymają po 
jednem miejscu i będą mogły wystawić do­
wolnego zawodnika. Powyższy projeki wy­
maga oczywiście zatwierdzenia kongresu FIS.

S i» ® » r ä  n a  S i n s l s m
RUCH W MYSŁOWICACH.

Dzśś, dnia 12 bm o godz. 14 rozegra Ruch 
w pełnym składzie przyjacielski mecz z 09 
Mysłowice. Mecz budzi w Mysłowicach bardzo 
wielkie zainteresowanie, jako przedmecz o go­
dziwe 12,30 K. S. Słupna — Niwka.

— Okr Ośrodek W. F. zawiadamia, że 
przeniósł swe biura z Domu Sportowego, przy 
ulicy Kilińskiego 23, do nowego gmachu 
Miejsk. Ośrodka W. F., id. Raciborska, tele­
fon 333-78.

— Na zebraniu sekcji bokserskie! „06" M y 
stowlcc. wybrano zarząd w składzie: Uliozafc 
— kierownik, Lipowicz, Hamf. Froid, Pie­
chota, Kiediroń i Lesiuk — członkowie. Se­
kretariat , sekcji mieści się, pozy ul- Bytom­
skiej 15.

— W dniu 29 ub. m. odlbyiło sie walne za. 
bramie sekcji piłki nożnej KS Poniatowski, 
Godula, na którem wybrano zairzad sekcji , w 
składzie pp.: Ruda Józef — przewodniczący, 
Nawrai. Maks, Bur-cz/k Franciszek. Bajon Ta­
deusz, Morcinek Edmund, Kocur Józef i Ruda 
Franciszek. Korespondencję należy skierować 
na ręce p. Rudy Józefa, Godula. Ul. ks. Ho- 
frichtera 7; telef. 40991.

— Dziś Odbędzie się na boisku Pola Za­
chodniego w Chorzowie ciekawy mecz pilłd 
ręcznej, pomiędzy A. T. V. Katowice a Po­
lem Zachodniem. Początek o godz 11-taj.

— Zebranie Śląskiego Okręgowego Związ­
ku Tenisa Stołowego, odbędzie się we wtorek 
dnia 14 bm., a nie w niedzielę, 12 bm., jak 
to mylnie podano.

C. K. S. CZELADŹ W KATOWICACH.
Mistrz Zagłębia C. K. S. Czeladź odwiedzi w nie- 

dzielę Katowice, gdzie rozegra spotkanie piłkarskie 2  KS, 
Naprzód Załęże Ciekawe te zawody odbędą się na boi­
sku Naprzodu o godz. 13,30.

—- W poniedziałek odbędzie d ę  ^  Brzozowleach, w 
lokail u KS. Fortuny Op Foka) zebranie przedstaw idoli 
klubów w sprawie orgamizacK turnieju pSIkarstiego. • Na 
zebranie to ipros.zenj są (przedstawiciele następujących klu­
bów: KS. Odra Szarlej. Strzelec Szarle-J. KS. Wyzwóle- 
eic iRadziomków, KS. Brynica Kaimień, KS. Śląsk 6 IKS, 
Tarnowskie Oóry, KS Fortuna Bnzozowice, KS. Saturn 
Wojkowice. CKS. Czeladź, Solvay Grodziec. Początek z#- 
braoła o godz. 17-ted.

— Walne zebranie Sląsldege Związku Atiełyczftęge 
odbędzie się w niedzielę w cdrii l^ady Miejskiej w Kat»- 
wacach, o  godz. I0-4ei.
DALSZE ROZGRYWKI O PUHAR KOMEN­

DANTA ZÖLTASZKA
W dmiiu dziiisiejsz-ym odbędą się dalsze spot­

kania o piuhair komendanta Żóltaszka. I tak: 
KS. Chorzów spotka się z Dębem Katowice, 
KS „06“ Katowice z I. F. C. Katowice, KS. 
Pogoń Nowy Bytom z KS. Śląsk Świętochło­
wice, KS. Słowian Katowice z KS Wawel 
Nowa Wieś i KS. ,,06“ Mysłowice e  KS. Czar­
ni Chropaczów.

Kluby wymieniane na pierwszem miejsca 
są gospodarzami.
„SOKÓŁ“ II (KATOWICE) MISTRZEM DRU­

ŻYNOWYM W ZAPASACH ŚL O. Z. A.
Zawody o mistrzostwo drużynowe w k a t 

,,A“, zoistaly ukończone.' Mistrzostwo druży­
nowe na rok 1935-36 zdob/la drożyna „Soko­
la“ II z Katowic z jednym punktem prae-d 
drożyną KS. „Strzelec“ Nowy Bytom. Trze­
cie miejsce zajęła drożyna „Naprzód“ Ła­
giewniki.

W kat. B. zawody nie zostały jeszcze 
ukończone. ̂  ^  P0G0Ń KATOWICE.

Sekcja lekkoatletyczna K. K. S. Pogoń W 
Kaitowtoach zarwiadiamia, że przerwane na czas 
walcaćyj ćwiczemia gimnastyczne dla młodzieży 
dio lat 14 wznowione zostaną d r a  17 bm. -na 
przyszły piątek. Ćwiczenia odbywać się będą 
co wtorki i piątki, w czasńę od 16,30 dto 17,30 
w nowowybudowanej sali sportowej przy. uh 
Raciborskiej, pod kierunkiem p. Rakoczego.

„Auko“ Żory. 1) Sprawa ta nie jest ja­
szcze rozstrzygnięta- 2) Nie. 3) Numer ten 
może pan otrzymać w administracji naszeg1» 
pisma 4) Adres S. K N. Katowice ul P°p^" 
towa. Klub ten urządza kursy we wszystkich 
p'odatiyoh przez pana miejscowośfciaca,

1
m
m
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Za dobre rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia przeznaczyliśmy celem zdobycia klien­
teli następujące nagrody:

1. Nagroda Maszyna do szycia 7 Nagroda Narty
2. „ Rower męski 8 — 15 ,  Obrazy olejne
3. ,  Patefon 16 — 20 ,  Swetry męskie
4. » Aparat radjowy 21 — 25 „ Pullowery damskie
5. ,  Aparat fotograficzny 26 — 35 ,  Zegarki męskie
6. ,  Kilim 150 x 200 36 — 50 ,  Kasety toaletowe

Prócz .ego wiele innycn nagród, oraz wielka ilość nagród pocieszenia. Rozdzielanie nagród
odbędzie się pod nadzorem notarjusza w terminie o którym zawiadomi się na piśmie. Nieznaczna 
Opłata przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie należy przesyłać jaknajprędzej załączyć ewent. 
znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje:
Adresował: Dom Wysyłkowy „NI E S P 0 D Z 5 Ä Sś X A", Kraków, Krowoderska 56— 12

Ceny sensacyjne! Wielka wysprzedaż inwenturowa Sylic® u nas
Dom Towarów Modnych Textylnych i Konfekcji damskiej

E m i l  P r a g e r ,  M a s d .
R q m e k  t e r n » * *

Notowania g tcfif w Warszawie
z dinia 11 stycznia 1936 Sr.

Papiery państwowe:
3 proc. poż. budiowlau.Hbn, 124356 12345 11
4 proc. poż. iinwestyc. seryjna 64,75. 6 proc. 

poż. dolarowa 81,00. 4 proc. poż. dolarowa
53,15. 7 proc. poż. staibilizaic. 65,25, 65,38,
65,50, 65,88 drobne. 4 i pół proc. L. Z. Ziem­
skie Kredyt. Seirja V 46,50, 46,75, 46,38, 45’50 
drobne.

Pożyczki polskie w Nowy u Jorku:
Poźycmka dolairowa 79,00. Pożyczka Diłto- 

newska 94,00. Pożyczka śląska 72,00.
Waluty:

Dolar 5,28,75. Dolar zloty 9,03.

f§§||
POSZUKUJĘ 4—5.000 zł. ma I hipotekę. Ofer­
ty „Siedem Groszy“ pod „Dobre zabezpie­
czenie“. ________
ŁADNY SKLEP, dotąd raeźmiictwo z  •warszta­
tem, w dobrem położeniu, do wynajęcia. — 
Oferty ,.Siedem Groszy“ pod 1118 d. 293

NOWA sypiaFtta okazyjnie za 300 zł- sprze­
dam. Tylko do środy. Tarnowskie Góry, ul. 
Strzelecka 6, w sklepie spożywczym. 294

DOMEK do sprzedania. Piotrowice. Sienkie­
wicza. Kurdz.ie'La- __________________ 295

W ILL. A lrpiętrowa z wolnej ręki zupełnie 
tamo spnzadam w Odiojou. Wiadomość: Dro­
geria św. Marji — Ocli oj cc_______  296
MLECZARNIĘ z kompletnem urządzeniem do 
sprzedaży i rozwózki mleka sprzedam. Zgłosze­
nia „Siedem Groszy" pod 275.

MOTOCYKL 500 cm., mato używany, tanio 
Sprzedam. Granda. Katowice, Dyretkcyjna 4.

______________298

KUPIE harmoätMim używane ewentualnie z 
podałem. Oferty do „Siedmiu Groszy“ pod 
lilOSd. 299

UCŻ SIĘ STENOGRAFJ1, maseymoipisnia, ko- 
respóiiidenciii w obu językach, a znajdziesz 
posadę. Katowice, Plebiscytowa 4. nt, 4.

300

CYLINDER koenpl do 3 korniej maszyny pa­
rowej tanio sprzedam. Oferty „7 Groszy" pod 
1100 d_____________   301
KUPIĘ domek s  ogródkiem. Oferty „7 Gro­
szy“ pod 1099 d. 302

3 ! 2 POKOJOWE mieszkania z  wszelkim 
komfortem zaraz tamto do wynajęcia- Nowy 
budynek w  Mikołowie. Oferty „7 Groszy" pod 
1098 d.______________   303
POSZUKIWANA piekarnia od zaraz. Oferty

ASTROLOG medialnie uzdolniony określa 
charakter, wyjawia przeznaczbme Wiele po­
dziękowań Zagierski, Katowice, ul. Woje­
wódzka 38, mieszk- 8. 297
MEBLE!!! Obecne hasto „Zniżamy ceny“. Ku­
pujcie tylko meble solidne. Pierwszorzędne wy­
konanie. Najniższe ceny. 10 lat gwarancji. 
Dostawa bezpłatna. Syp aiłnie dębowe 250 zł. 
Sypialnie mahoniowe i oinzechowe od 500 zł. 
Kuchnie od 100 zł. WiełM wybór jadalni, gar 
bimetów, swiailni o szlachetnych fomienaich w 
lulcsusowem wykomaniu, tylko w farmie „NAJ­
TAŃSZE ŹRÓDŁO MEBLI“, Katowice, jedynce 
ul. Staro wiejska 3 (naprzeciwko kościoła ewain- 
geSclciego). Uwaga! Przyjmujemy obligacje 
Pożyczki Narodowej i Inwestycyjnej, Żadnej 
fiilji na G. Śląsku nic posiadamy. 185
MEBLE! Obsłużyliśmy tysiące zadowolonych 
kfijemłów. Po zdumiewająco niskich cenach 
również na raty sprzedajemy: sypialnie, jadal­
nie gabinety męskie, kuchnie i pojedyncze me­
ble, urządzenia biurowe. DOM OKAZYJNYCH 
MEBLI, Katowice, uä. Marsz. Piłsudskiego 40. 
Zwiedzenie bez przymusu kupna. Uwaga na 
adres, tylko Piłsudskiego rar. 40. 186

KUCHARKĘ do restauracji poszukuję od zaraz. 
Oferty „Siedem Groszy“ pod 1073d. 253

TAŃCZYĆ — okazja nauczyć się! nie zwle­
kaj!! — Oplata 15 złotych!!! Restauracja „Po- 
piołka". Katowice, Mikolowska 10. Telefon 
326-96. 277

2.000,— ZŁ. na % roku poszukuje właściciel 
większego domu, bez długu. Zgłoszenie „Sie­
dem Groszy“ pod 270.

EKSPEDjENTKA do Składu mebl., początkują­
ca z dobrej rodziny od zaraz poszukiwana. Ofer­
ty „Polonia", Rybnik pod „Rybnik“. 273

MASZYNY „Singera" od 60 zł. Nowe maszyny 
od 190 zł. Gabinetowe od 220 zł. Maszyny kra­
wieckie i szewskie tanio sprzedaje, Katowice, 
Zatorska 9, parter prawo, przy konsulacie nie­
mieckim. 274

PIĘdKONNY, oryginalny Dentz na naftę sprze­
dam. Zgłoszenia do „Polonii“ — Rybnik pod 
„Motor“. 266

POMOCNIK handlowy, młodszy, władający ję­
zykiem polskim w słowie i piśmie, jakoteż uczeń 
do składu towarów kolonjalnyoh w Rybniku 
poszukiwani. Oferty z życiorysem do „Po­
lonii“ — Rybnik pod „200“. 267

SKŁAD delikatesów z kompletnem urządzeniem 
i towarem spowodu wyjazdu sprzedam. Cena 
1000,— zł. Zgłoszenia „Polonia“ — Rybnik pod 
„Skład“._____________  268

SPRZEDAM 4 morgi ziemi, nadającej się pod 
ogród przy ruchu fabrycznym w Mysłowicach. 
Eugenjusz Hal u da, 1-go Maja 41. 279

SPRZEDAM motocykl mańki NSU. dwucy- 
lindrowy, dobry za 250 złotych. Stefan Jawor­
ski, kiosk gazetowy w Mysłowicach. 280

OGŁOSZENIE za długi mojej żony Emilji z do­
mu Tomalla nie odpowiadam, odwołuję. 
Twaruszika Edward, Katowice I. 278

DAM pracę, pomogę kształcić skromną panien- 
kę. Oferty pod „16" posf-rest. Wolbrom I. 281

NAPISZ do biura matrymonialnego „Amor“, 
Sosnowiec, Będzińska 39, a znajdziesz odpo­
wiednią dla siebie partję. 282

Wysyłkę premji noworocznej dla 
abonentów w  postaci bezpłatnej
książki p. t

8»ilZW €ł© ® A  JE D N E J NOCY
rozpoczynamy w  przyszłym tygo­
dniu. — Premje doręczy kolporter 
lub poczta.

«
9 9

do „7 Groszy“ pod 1091 d. 304

DNIA 2- I. 1936 r. w kinie „Cairaitoä“ Katowi­
ce, zgubiłam DOWÓD OSOBISTY. Broszę o 
łaskawe oddanie takowego za wyna®rc,d:ze- 
roieim. Marj,a Biegunowa, Katowice II, ul. Ko­
chanowskiego 14. m 1.   305

BEZPŁATNIE! Grafctogini — przeszłość, 
przyszłość raumer loteryjny, sprawy sądowe, 
szczęście małżeńskie, bogactwo. Katowice, 
di. Ptorackiego 2. m. 4. 30.6

KILKA PRZEDSTAWICIELEK zdolnych i 
enepgicemyoh, z  debrą pr&ziemcją i mrakityką w 
akwizycji, po krótkiem wyszkoleniu mogą za­
jąć sćawwiska argainizatoreik i kierowniczek. 
Wynagrodzenie stałe do 500 zł. miesięcznie. 
Zgłoszenia osobiste we wtorek od 10—13, — 
Katowice, Kochanowskiego 10, I p. prawo.

.    307
RZEŻNICTWO i piekarnię wynajmę od zaraz 
Anastazja Haka Studzionka, oow. Pszczyna. 
  _____________   310

BIURO „TRANSAKCJA“ — Katowice, Ko­
ściuszki nr. 2, poleca do sprzedania kamieni- 
oe, wilie, gospodarstwa male, parcele, sklepy 
oa całym Śląsku oraz przyjmuje takowe do 
sprzedaży:
KAMIENICA nowa z komfortem. Cena 14.000 
złotych.
KAMIENICA, 10 uib&acyj, 2 sklepy. Cena 
20.000 zł-, gotówką 15.000 zł.
DOM tiewy, 6 ubefcacyj, 3 morgi pola Cena 
6-500 zł., gotówką 4.000 zł., sprzeda „Trans- 
ajteja" — Katowice, Kcściimsiziki 2. 309

MASZYNY do pisania, wszelkie systemy ta­
nio sprzedam Katowice Stawowa nr 3 Re- 
morat‘‘ ’134

SAMOUCZEK RACHUNKOWY“ !  GEÖMETRJ!
Sitowsikńego, 1.000 zadań rozwiązanych. Łatwa 
n au k a bez pomocy nauczyciela. Drawers, po- 
ladinrk dla każdego zawodu. Cena 4,80 zł. 
mpNcone zgóry, z posyłką 5.10 zł. Za zalicze­
niem 5,80. Księgarnia Mikulskiego, Katowice. 
Matrjadoa i  172

FUTRO damskie, pianino, fish arm oni urn tamo
sprzedam. Katowice, Rynek 8, ni. 1. 233

SINGERA specjalne maszyny piisówiki, mereż- 
karki, okrętki, dziurkarki, kompletne urządze­
nia motorowe do wyrobu bielizny okazyjnie po­
leca: „Secondhandmachine” : Katowice, Gliwic­
ka 24. Przyjmujemy Pożyczkę. Narodową. . 228

PIERZE I PUCH czyszczone i prane, kołdry, po­
ściel, .poduszki materacowe i łóżka dostarcza 
nowootwarty skład „Pierzo-Puch", Katowice, 
3 Maja 30, I. p.___________ _________225
SPRZEDAM fortepian, dobrze utrżyJnany, tanio. 
Orzegów, ul. Piłsudskiego 12, m. 5. 276

FRYZJER damski, męski, rutynowany, zmieni 
posadę. Zgłoszenia „Siedem Groszy" pod „Fry­
zjer" 1071d. 257

MIESZKANIE 4-pokojowe, komfort, I piętro, 
centrum, zamienię na 6—7 pokojowe centrum. 
Oferty do „Siedem Groszy" pod 1078d. 258

DOMEK nowy o dwu pomieszkaniach w 
Kochłowicach na ulicy Marsz. Piłsudskiego ta­
nio do sprzedania. Oferty do „Siedem Groszy“ 
pod 1066d. 9«259

ELEGANCKI, przystojny, inteligentny brunet, 
kawaler lat 30 posiadający dobrze prosperujące 
przedsiębiorstwo poszukuje miłej i gospodarnej 
żony. Oferty „Siedem Groszy“, Katowice, pod 
„500“ .___________    260
OBELGĘ rzuconą na p. Elżbietę Skorupa z Za- 
wodzia odwołuję i przepraszam. G. Sosna. 261

MASZYNA do wyrobu lodów, kompletna z 
motorem tanio do sprzedania, Tchórz, Katowi­
ce III., Kolonja Mościckiego, Piechy 7. 262

POKÓJ z kuchnią 23 zł. i pojedynczy pokój 13 
zł. do wynajęcia. Brzęczkowice, Krakowska 69

UDZIELĘ właścicielowi domu około 3 ty-s. zł. 
pożyczki wzamian za odstąpienie pokoju z 
kuchnią w Katowicach, Chorzowie, W. Hajdu­
kach. Oferty do „Siedem Groszy“ pod „A. N.“ 
_________  264
ZGUBIONO list hipoteczny na nieruchomość 
Wilhelma Edelmann a z Wielkich Hajduk. Znalaz­
cę uprasza się o zwrot za wynagrodzeniem, 
pod adresem: Edelmann,• Wielkie Hajduki, Pił­
sudskiego 134. 287

DYPLOMOWANA instruktorka wyucza kroju, 
szycia, modelowania, po ukończeniu świa- 
dectwo. Szopienice, 3-go Maja 4. Gęsta. 283

POSZUKUJĘ zastępców na województwo ślą­
skie i kieleckie na pokupny artykuł kosmetycz- 
ny. Sosnowiec, Kamienna 6, m. 21. 284

MISTRZ piekarski, kawaler, posiadający pie­
karnię, dobrze zaprowadzoną, poszukuje pan- 
!,y. Iat 26, z gotówką 2000 zł. Zgłoszenia, 
najchętniej z fotografją do „Siedem Groszy“ 
pod „Sz. C.“ 385

BOKSERY pręgowane 6-tygodniowe sprzedam. 
Wiadomość: Kino „Rialto“, Chorzów I, Hajduc- 
ka 2-   286
WOLNE POSADY. Firma światowa, angażuje 
natychmiast 5 panów do stałej pracy w zakre­
sie handlowym. Wynagrodzenie według kwali­
fikacji. Tylko uczciwych, solidnych panów w 
średnim wieku uwzględniamy. Katowice, ulica 
Młyńska 5, II piętro w godzinach od 11—14. 
______    291_
2 PIECE wzoru westfalskiego, z wszelkiemi wy­
godami dla oszczędnych obywateli odda tanio 
Oskar Wolny. W. Hajduki, Sobieskiego 20, przy 
targowisku. 288

HARMONJUM okazyjnie do sprzedania. Oferty 
do „Siedem Groszy“ pod 289.

POTRZEBNA OD ZARAZ w Katowicach młod­
sza, żeńska siła biurowa, która włada dobrze ję­
zykiem niemieckim i pisze na maszynie. Zglo- 
szenia do „Siedem Groszy" pod 290.

EMERYCI, zredukowani urzędnicy, urzędniczki, 
znajdą stałe zajęcie, zarobek do 300,— zł. 
miesięcznie. Oferty „Par“, Katowice, pod „Do­
brobyt“ . . 292'

KTóRA starsza parana, łub wdowa pożyczyłaby 
emerytowanemu wdowcowi 600,— zł. na 5 
miesięcy za Wysokiem oprocentowaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty do „Siedem Groszy“ 
pod „151515". - 265

DACHÓWEK używanych 4.500 i budę budowla­
ną sprzedam. Knapik, Chorzów III Nowa 41 b.
   269
PLAC budowlany 1% morgi w Zarzeczu tamo 
sprzedam. Zarzecze, Poprzeczna 3. Mrowieć.

272

P o zu aA $ B a  s p e ł s a  z b o ż o w a
t  dola 11 stycznia 1936 r.

Ceny ęA-ytel Poznań.
Notowania bez «mia»,- Usposbieatie spoferfn*.
Ogólny obrót: 4.7%,,2 ton, żyta 2.710 łon, pszenfc# 

713 ,ton, owsa 105 ton, jęorniiemia 300 ton.

GAWĘDA TOMKA BUCZAŁY
Nieco o górnośląskich 

„Niemcach66
Nierozbych sie zeżm- ze złości, aźebych słe 

zeżar, kiedy sie pomyślą, jakie to głupie sorónia 
są r.iekieray ludzie, co to cięgiem jeszee w  
Miemca wierzą, wszystko co niemieckie za ooj- 
lepsze uznają i wykwolają i możno sami sie za 
germanów mienią. Bo jest między nami jeszce 
sporo takich cudoków, a chcieć ich nawrócić, 
abo im choć roz rozłożyć jak na łopacie, iże są 
przeca Polokami i nigdy nie mogą, być Miemca- 
mi, jak natynprzykłod koń nigdy nie poradzi sia 
zmienić w otia, padom — chcieć nawrocać ta­
ki głupi noród, to tak, jakby sie groch na ścia­
na depato: nawet święte słowa tu nie pomogą.

Tóż, jak padóm, czasem bych sie aże ze­
żar ze złości, jak o tym pomyślą, ale z drugij 
stróny zaś, jak widza, lże tak robią po większyj 
części nie tda możno z przekónamo, ale skiż 
zarobku i zysku, to mi sie zarozki trocha lepij 
robi, bo sie padóm: takich Jideroków" (mcpo- 
ni) nie potrzebujemy i niech sie ta nimi Niemcy, 
nacieszą! Bo doprawdy jest mocka (moc, dużo): 
takich itóbyto tmglanców, cb udają Poloków, 
pod wieSa im sie w Polsce dobrze wiedzie, a 
zarozki Miemcami sie stają, jak sóm sldż cze­
goś niezadowoleni. Natynprzykłod dostania 
ktoś skiż redokcyje wypowiedzynie roboty — 
już jest Miemcem i dzieci posyło do „minder- 
hajtki“(bjydne te dzied, co skiż głupoty rodzi­
ców możno na całe życie bytią nieszczęśliwe!) 
drugi dostoi sie za coś do beresztu i po wy- 
puszcenłu go z dziury zapisuje sie do „Volks- 
bundu“, inkszy czyto poisMe gazety, ale że go  
opisały za rcztomaite cygaństwa, trzymo po- 
tym niemieckie „cajtóngi" i tak dalij.

Niekierym taldm „Miemcom“ tak głupio 1 
po błozeńsku jest „do twarzy" z tą icii nie- 
mieckością, że człowiek wół, niewól śmtoć sie 
musi, jak poducho tego ich nibyto niemieckie­
go żwandranio (bo przy kożdyj przyleżytośd 
jeny po niemiecku chcą rządzić, choć nie pora­
dzą).

— Aeriich, kóm mahl häärl — woto taks 
rajca na cołkie garło na swego pędroka, aże 
sie w sieni, na dworze i jeszce dalij rozlygo — 
wo bistu dyn kudłoku jedyn? Was chastu ge­
rn aclit mit „die“ choze? Pocdtoj jeno — ich 
war djyr cajgenł...

Chcieliby po memiedku szwandrać, ale tak 
blank bez polskigo nie poradzą, a nie widzą, 
jak sie ś nich śmieją tak Polocy, jak i prawi 
(rodowici) Niemcy.

śmieją sie takie gtzdy nieraz z „cysaroków“ 
(z cesarstwa, z Austrji, z  Galicji), ale d  „cy- 
sarocy" często lepij od nich po niemiecku rzą­
dzić poradzą.

Jest jednak z tymi patentowanymi „Miem­
cami“ okróm śmjychu ta smutno sprawa, że 
(bo głupich nie sieją, ale sami sie przy głupich 
rodzą!) skiż nich i inksze ich znajómkl i koleksy 
głupieją i tyż od czasu do czasu stowają sie 
„Miemcami“, aby zaś potym być Polokami, jak 
czegoś od Polski potrzebują. Bo czy to do iiwie- 
rzynio, aby tu u nos na polskim Śląsku tela hitle­
rowców i inkszych takich germanów żyło, że 
aże rcztomaite „Verbandy“ tworzą, na ulicach 
niemieckie śpjywki śpjywają j wszędy Sie roz- 
topjyrzają? Pokozallby Niemcy Polokom „hier“, 
jakby jaki Polok w Bytćniu, Zobszu, czy Glywi- 
each tak sie przeciw Niemcom postawić od po­
wozy ł!

Nie mogą jeny spokłopić, poczemu jednak 
tych wszystkich niemieckich patryotów tak ja­
koś wcale do tego Ukochanego „Valeriandu“ 
me ciągnie. Możno tyn polski „wuszt“ j ta pol­
ska szpyrka tak mocno ich tu trzymie? Ale co 
to wtedy za patryotyzmł A możno doszły ich 
jakie slychy o tym, jak to tera ciężko w Niem­
cach O kąsek mięsa, czy masła, abo szpyrki i 
mają strach zaś stować jak na wojnie w ogón- 
ku, aby sie doprosić z pora gramów? Ale to 
chyba tyż nie patryotycznie z ich stróny, czy 
nieprawda?

PIEKARSKI czeladnik młody poszukuje pracy. 
Zgłoszenia „Siedem Groszy“ pod „Skromne wy- 
maganią“, 313



Pan konsyijarz dice Fnondcowi 
zmienić opatrunek znowu — 
może zresztą już w porządku 
jest ze skaleczoną głową?».

Ciągnie przeto pan kmsytjari 
— no bo innej niema rady... 
Froncek wyje strasznie z bok 
i jak kreda jest już blady.

Oto w kłębek zwinął bandaż 
ale z końcem rozpacz wielka 
— przylepiony jest do rany. 
Na nic delikatność wszelka.

Doktór w pracy nie ustaje, 
choć Fronckowi życie brzydule 
— nie różowo, jest na wojnie 
ale ciężko, źle ; biednie».

Wreszcie Ciapek zasmucony 
biegnie pomóc panu swemu, 
żebyście wiedzieli wszyscy, 
jak serduszko bije jemu.»

I na głośne Froncka jęk! 
łapiduchy biegną wszyscy 
lubią oni Froncka bardzo 
i są jemu zawsze blizcy.»

Froncek drzewa się ułapił, 
siódme go oblały poty — 
a tymczasem Ciapek-hultaj 
drze doktora za „galoty“.

Ale Się to przykleiło.» 
Doktór z całą swą drużyną 
palmę wzięli — a ostatni — 
kozła w górę aż wywinął!!!

Ujął Ciapka przeto jede# 
no 1 trzyma go z tej racji 
— by im więcej nie przeszkadzał 
w takiej brudnej operacji.

I  gdy strzelić chciał już do nich, 
gładko się odkleił koniec — 
łapiduchy popadali 
Froncek zdrów jest jak — dwg

A gdy dalej go ciągnęli, 
Froncek do'Ąl rewolweru 
— tak go bardzo już bolało, 
jak paraliż wraz z cholerą.

Nr.  i i  —  12. i .  36. „ S I E D E M  G R O S Z  Y m-
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S I E D  E M G R O S Z Y

WYTRWAŁE LOTY 
gołębi rytychRybactwo

Zarybić n a  w iosną 
stawki włościańskie

kłem właściciel stawku pragnie hodować 
w nim i karpie i szczupaki i okonie i ca­
ły szereg rozmaitych gatunków ryb, nie 
wiedząc o tern, że taka mieszana obsada 
wyklucza możliwość racjonalnej gospo­
darki i największego -wyzyskania stawu. 
Do obsady stawów najlepiej, jak to wy­
kazuje długoletnia praktyka, na­
daje się karp, który z pośród ryb w na­
szych stawach najszybciej rośnie i najle­
piej się rentuje, mając te właściwości, it  
daje się sztucznie karmić. Dlatego zdro­
wo myślący gospodarz do obsady swo­
jego stawku wybierze tylko karpia i li­
na.

B K

Drugim błędem, częstokroć popełnia­
nym przez gospodarzy, to nadmierna ob­
sada stawku. „Karpie przecież wodą, ży­
ją“, to fałszywa z gruntu zasada, która 
niejednokrotnie powoduje, iż gospodarze 
do swych stawków dają zbyt dużą ilość 
sztuk karpi; ryba wodą nie żyje, ale 
zwierzątkami i roślinkami drobnemi w 
wodzie, a stawek może tylko wyżywić 
ściśle określoną ilość, tak, jak łą-

Redaktor odgo.wietUialny; Stanisław


